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Dzienniki peszteńskie niestworzone diiwa 
donosiły o przyjęcia, jakiego doznał T i s z a od 
ees. W i 1 h •  1 m a. Wszystko jednak skollczyło 
się na tam, ie  cesarz nadał ma order najwyższy 
i ie  mn go sam doręczył, przemawiając niezwykle 
pochlebnie. Wiadomość, jakoby Wilhelm przyjmo­
wał Tiszę przed ambasadorami i posłami państw 
•beyoh, okazała się mylną, i musiała ją sama 
półnrsędowa Budapester Corr. sprostować, gdyś 
pćatępek taki so strony Wilhelma byłby obrasą 
Iła ropm entantów państw eboyek, pomiędzy któ­

rymi ambasadorowie mają aświęeone prawo pier- 
wizeństwa ta i po ksiąiętaoh krwi i kardynałach.

W e Węgrzech narobił hałasn fakt, ie  ces. 
Wilhelm w te&śeie swoim na obiedzis galowym 
wanosząo zdrowie c e s a r z a  Anstrii, nis dodał: 
k r ó l a  Węgier — bsz tego „króla* wydrukowa­
no ten toast w urzędowej Wiener Z tg ., atoli 
N m se t  powiada, ie  cesarz W ilhelm rzeczywiście 
dodał „króla W ęgier*, a Wiener Ztg. zapewne 
podług pierwotnego brulionu ów toast podała.

Węgrom odsiczególnienie Tiszy przez oes. 
Wilhelma na mózg uderzyłe. W kołach poselskich 
podniesiono myśl, czy nis n&leiałoby zaraz na po- 
azątkn sesji sejmowej wyprawić ministrowi pre- 
zydenlowi nadzwyczajną owację, i przy tej sposo­
bności nietylko podnieeć wierność wszystkich de­
cydujących politycznych czynników węgierskich 
dla Bojuszn i  Niemcami, ale oraz i ten fakt na­
znaczyć, ie  Tisza jeszcze jako prtewódzca opozy­
cji obstawał za zawarciem przymierza z Niemca­
mi i do zawarcia onego jako przewódzca gabine­
tu eałego wpływa swego użył.

P oiitik  gani ostro zachowanie się bnrmistrza 
wiedeńskiego, U h l a ,  który oświadczył w Radzie 
miejskiej, i i  zaproszony na dworskie przyjęcie 
eesarza W ilhelma, pragnie mn wyrazić niemie­
ckie sympatje stolicy. Slnsznie zanwaiał te i  eze- 
■ki organ, i i  w takim razie i  równem prawem 
przedstawiciel Trydentu mógłby prawić o sympa- 
tjaoh dla Włoch, Braszowa o rumuńskich, & Za­
grzebia o Rosji.

S e j m  w ę g i e r s k i  zwołany został na 15. 
bm., lecz pierwsze jego posiedzenie odbędzie się 
prawdopodobnie dopiero d. 17. bm. Prezes mini­
strów zamierza zaraz na pierwssem posiedzenia 
przedłeiyć cztery wielee walne projekta, doty- 
otącc bsdżetn państwa, a mianowicie : prelimi­
narz bndietn, ustawę o szynkarstwie, ustawę o 
wykupnia prawa propinaoji i o reformie admini­
stracji skarbowej. W bndieoie, a szczególnie w 
•katraordynarjnm wprowadzono wszelkie możliwe 
oeioiędnotei, & doohody znacznie podwyższono. 
Preliminarz na r. 1889 przedstawi przeto tylko 
bardse mały deficyt. Reforma administracji skar­
bowej ma być podjętą w tym kiernnkn, i i  wszel­
kie agendy urzędów skarbowych zostaną według 
komitatów i powiatów skoncentrowane w jednym  
urzędzie.

Do Wiednia przybył bułgarski minister S t o ­
g ó w .  Król M i l a n  « sj nem przybędzie d 10. bm.

Pet. Wied. donoszą, i i  w tych dniach na 
ei&e krótki przyjechał z Rzymu do Petersbnrga 
kamerjonker dworu, I z w o l s k i ,  który wkrótce 
powraca znów do Rzymu. Wiadomość tę podają 
wizystkio te i  inne dzienniki petersburskie.

Czytamy w Dtienniku P o n t : W y d a l a n i a  
nietylko nie ustają, ale weiąi dokonywane są z 
•energią i konsekwenoją.* W dnin 15. sierpnia 
b. r. bowiem otrzymał za pośrednictwem bnrmi- 
etrsa m. Ostrzeszowa rozkaz, aby państwo pruskie 
najdalej do d. 1. bm. opuśeił p. Konstanty P ą- 
| o v  i i i ,  m ąi siostry śp. Kaźmierza M ielęckie­
go, dzielnego dowódzcy i  r. 1863. P. Pągowski 
mieszka obeenie we Lwowie.

Z Brodnicy zaś do (dat. Tor. donoszą : „Jak 
ostro śledzi władza to osoby, które zostały wyda­
lono do Królestwa Polskiego dowodzi następujący 
fak t: Pewien człowiek ze stanu włościańskiego, 
urodzony w Królestwie, wyniósł się przed kilku­
nastu laty do Ameryki i uzyskał w Stanach Zje­
dnoczonych prawo obywatelskie. Zaopatrzony w 
legslny paszport, przybył przed dwoma tygodnia­
mi do Prus, aby zabawić jako gość u krewnych 
twych w brednickim powiecie. Po 4 dniach otrzy­

mał od władzy policyjnej dekret banicyjny, aby 
■ię wyniósł do Królestwa. W skutek tego mnsi 
biedak ten pomimo swych papierów legitymacyj­
nych sznk&ć opieki n konsula amerykańskiego w 
Berlinie.*

Wiedeńska półurzędowa Pol. Corr. konsta­
tuje, ie  R o s j a  pracuje gorliwie około dalszego 
budowania f o r t e c  n a d  g r a n i c ą .

Z Petersbnrga donoszą o dalszych zamachach 
do z m e s k w i c e n i a  prowinoyj N a d b a ł t y -  
o k i o h .  Rada stann ma się zająć reformą korpo- 
raeyj cechowych tam ie na wiór istniojąeyok w gu­
berniach wewnętrznych państwa. Zarządzająoy der- 
packim okręgiem naukowym zawiadomił ryską szko­
łę politechniczną, ie  w klasach przygotowawczych 
szkoły rzeczonej, mających oharakter średniego 
zakłada naukowego —  wykład wszystkiob przed­
miotów winien być prowadzony w języka rosyj­
skim, a to na podstawie reskryptu carskiego, na­
kazującego wprewadienie języka rosyjskiego, jako 
wykładowego we wszystkich średnich szkołach o- 
kręgn dorpackiego.

Jak Moek. Wiedomosti donoszą, odjechała 
d. 3. b. m. r o s y j s k a  m i s j a  d u c h o w n a  
d o  A b i s y n i i .  Składa się ona z 15 osób z ar- 
chimandrytą Paissiehem na ozele. W kolonii ro­
syjskiej w Abisynii, która się nazywa „Moskow*, 
zostanie zbudowaną cerkiew prawosławna, a obra­
zy przeznaczone do tej cerkwi zostały ju ł odesła­
ne <10 Abisyn<i. Misja ma na celu zawiązanie wę­
złów przyjaźni między Rosją a Abisynią.

Duia 15. b. m. nastąpi zupełne wcielanie 
H a m b u r g a  i B r e m y  do niemieckiego zwią­
zku cłowego. W ten sposób będzie całe teryto- 
rjnm Niemiec pod względem cła zjednoczone.

Policja berlińska aresztowała zeszłego tygo­
dnia nie ośmin, ale kilkanastn socjal-demokratów. 
Chodzi ta prawdopodobnie o jakąś tajną organizację.

Jak słychać, adwokat Nolte imieniem syna 
G e f f k e n a ,  słnchacza filozofii, wniósł o wzięcie 
pod knratelę Geffkena z powoda nadmiernego roz- 
nerwowania. Wniosek ten, oparty na świadectwach 
lekarskich, podnosi między innemi, i ł  Geffken ja­
ko profesor w Sztrassbnrgn poniechał działaloość 
naukową i poozął pisać romanse, które przed wy­
drukowaniem mnsiano znpełnie przerabiać. Geffken 
zachowuje się w więzienia zupełnie spokojnie; 
śleditwo wstępne zostało ukończone, jednakowo! 
nie dozwolono obwinionemu przyjmować śadnyoh 
wizyt. Pogłoeki o wypuszczenia Geffkena na wol­
ną stopę, okazały się zupełnie bezpodstawnemu

W pamiętnika oes. Frydryka z r. 187 . stoi 
pod d. 23. sierpnia, ie  on i  trudnością wymógł 
na ojca, aby krzyi ielazny dawano takie nie-Pru- 
sakom. Bismark zaprzeczył tema w raporcie swo­
im, i oświadczył, źe jeszcze w Wersalu, a więc 
w kilka miesięcy póćuiej, z poleoenia króla mu­
siał częstokroć nalegać na Frydryka, aby rozda­
wał krzyie łe la in e , i ie  dopiero ojoiee musiał 
kilkakroć upominać się o to n królewicza. Tym­
czasem z urzędowego dziennika bawarskiego oka- 
znje się, i e  jn i za bitwy pod Weissenbnrg i 
Wórth według reskryptu króla bawarskiego i  d. 
4. września, nadano mnóstwa starszych i niższych 
wojskowych bawarskich krzyż ielazny, a to z wy­
raźnym dodatkiem „na wniosek królewicza praskie­
go*. Spis dekorowanych ciągnie się przez dwie 
szpalty.

Redaktor Deutsche Rundsehau dr. Rodenberg 
przybył do Berlina i nie został aresztowany. Mi­
nister sprawiedliwości przedstawił podobno cesa­
rzowi wniosek, aby całą sprawę z dziennikiem  
pnśeić płazem. Jenerał MiBchke potwierdził, źe 
zmarły cesarz Fryderyk podczas wojny franouzkiej 
co wieczora robił zapiski w swym dzienniku.

Z B r u k s e l i  donoszą: Socjalistyczny czło­
nek Rady miejskiej paryskiej ChauYiere, został 
podczas swej podróży agitacyjnej na stacji Jumet 
przez władze belgijskie aresztowany. Około 1000  
robotników zebranych w celu uwolnienia, zostało 
przez iandarmerję rozpędzonych. Cbauriere odsta­
wiony został do granicy francuskiej.

Z Paryta donoszą: Śledztwo przeciw (zna­
nemu z zamachu na człouka ambasady niem iec­
kiej) G a s n i e r o w i ,  zostało zastanowiono z powo­
du, i i  został uznany za obłąkanego; przewieziono 
go do zakładu w Bicśtre.

Nation  donosi o p r z e s i l e n i a  m i n i -  
s t e r j a l n e m  z powoda kwestji rewizji konsty­

tucji. Na miejsee FIoq®eta ma zostać prezesem 
gabinetn Gobiet.

R z ą d  w ł o s k i  protestuje gwałtownie prze­
ciw wprowadzenia języka* franonzkiego w szkołach 
w T u n i s, 1 grozi, ie  Włochy nie dopuszczą do 
dalszego franenzienia Tufisu. Półurzędowa A uto- 
rite  pisze z tego powodu:. „Nieustanne prowokacje 
Włoch czynią niezbędnem orężne rozwiązanie kon­
fliktu włosko-francuskiego*.

Donoszą i  Rzymn: - Na rozkaz p a p i e ż a  
wmnrowaną będzie tabliea pamiątkowa w tern 
miejscu, gdzie c e s a r z  W i l h e l m  pierwszy rat 
stanie na szczycie kopuły|4w. Piotra, d li  uwie­
cznienia tego nadzwyczaj /atnego momentu histo­
rycznego.

W Palermie aresztowała policja 500 członków 
tajnego towarzystwa opryezków „Maffia*, którzy 
wrzekomo mieli zamiar Wykonać zamach morder­
czy na cesarza niemieckiego.

Nord. AUg. Ztg. pisze: Według doniesienia 
dzienników angielskich ma mieć admirał Fairfai 
zamiar, jadąc z Tonga do wysp Samona (w Au­
stralii) przybić do wysp S a v a g e i stosując się 
do życzenia krajowców, ogłosić angielski protekto­
rat nad tem i wyspami. Nam nie wiadomo o tern, 
by krajowcy pragnęli -uigiebkiego protektoratu. 
Natomiast pewną jest rzeczą, i i  rząd angielski nie 
moie przyjąć protektoratu nad wyspami Sarage, 
ponieważ takewe w myśl iswartego miedzy Niem­
cami a Anglikami traktatu z 6 kwietnia 1886 r. 
zostały uznane za nentraine.

Emir a f  g a ń s k i donosi, i i  wojska jego 
rozbiły Iiaka ebaua pod faszkarhanem i zajęły to 
miasto. Iiak oban zbiegł.

Zjazd cesarzów w Wiedniu.
Gdy cesarz Wilbeljm udawał się do Peter- 

hofu, przewidywała prasń wielkie następstwa po­
lityczne ze spotkania monarchy niemieckiego z ca­
rem —  a (kończyło się na czczym zewnętrznym 
blasku, na uroczystościach ceremonialnych, a poza 
których iadna myśl polityczna się nie wynurzyła. 
Inaczej rzecz się miała z wyjazdem cesarza W il­
helma do Wiednia. Prasa półurzędowa Niemiec i 
Austro- Węgier, zamiast podnosić znaczenie tych 
odwiedzin, starała się je ebnityć — jak to słu­
sznie brukselski Nord zauważył —  nrzędownie 
tłumiono nawet wszelkie objawy publicznych ma- 
nifestacyj, jakgdyby odejmując uliczny rozgłoi 
wjazdowi W ilhelma di Wsednia — a przecież 
w łonie samego Bnrga, przy stole cesarskim przy- 
s iło  do takiej m anileitacji obn panujących, która 
rozbrzmiewa obecnie echem po całej Europie.

Pierwszy to raz, zrywając poniekąd węzły 
sztywnej etykiety, wychylił cesarz Austro - wę­
gierski toast nietylko na cieść sweg- dostojnego 
gościa i jego rodziny, lecz na pomyślność jego 
armii — armii sprzymierzonej. Ostatnie cierpkie 
wspomnienia z r. 1866 zostały tym toastem za­
tarte, siła przymierza wzmocnioną. I odczuł to 
snać, nieprzygotowany na podobną manifestację 
młody cesarz Niemiec, gdyi, nie mogąc zoaleść 
dość gorących wyrazów na odwzajemnienie się 
Franciszkowi Józefowi, streścił swe neeucia w 
trzykrotnie powtarzanym okrzyku na cześć armii 
austro -  węgierskiej. W tej chwili węzły sztywnej 
etykiety domn habsburskiego zestały zerwane, 
wszyscy uczestnicy obiadn powstali i połączyli 
swe głosy z głosem Wilhelma. Odbyła się scena 
iście obozowa — jakgdyby w przewidywania wiel­
kich zadań, które mają przypaść w udziale obu 
sprzymierzonym armiom...

Uczestoioy zroznmaieli, śe to co się odbyło 
ma dziejowe znaczenie, te  pelityka obn państw i 
obie armie tworzą odtąd całeść nierozerwalną i 
frontem ku północy zwróconą. Gwar się wzmógł, 
wszyscy przypijali do siebie, a cesarz Wilhelm, 
przechylając się przez stół, uderzył kielichem w 
kielich hr. Kalnokiego.

W obec tego wszystkiego zatarł- się do 
reszty blade wspomnienia żjazdn Peterbofakiego. 
Przymierze środkowo - europejskie, będące o tyle 
rękojmią pokoju, o ile jest ostrzsm swym zwró­
cone ku Rosji, zsstało podniesione i uroczyście 
przypieczętowane.

Echa pism dobrze informowanych o zjeździ® ( 
wiedeńskim są pełne znaczenia. Szczególniej p ra ­
sa niem iecka przypisuje mn wielką doniosłość.

Post pisze co następuje : .W iz y ta  monarsza 
je s t wyrazem przym ierza, które nigdy moie tak 
ściśle nie łączyło obu mocarstw. Przymierze to 
m a na cela zabezpieczenie żywotnych interesów 
obn mocarstw, zwłaszcza w tej sferze, gdzieby się 
mogły obawiać wpływu obcego, gdyby nie zdołały 
okazać swej siły, którą potrafią odeprzeć wszelkie 
obce wmięsz&nie się w zakres ich działalności.

„Stosunek obn państw do siebie je s t jedynym  
w h istorji, i ebyba przypominać m oie polityczną 
łączność obn lia ij habsburskich w A nstrji i H i­
szpanii.

•T oasty  m onarsze — pieze dalej Post — 
nie mogły być prostszem i ale zarazem  i donlo- 
śle jszem i; odźwierciedlało się w nich przeczucie 
rozstrzygających wypadków, które bądź co bądź 
muszą się dokonać. I to był najważniejszy ton, 
który się przebija ł w e&łej uroczystości, & dalszy 
ciąg cesarskiej podróiy do Włoch będzie uzupeł­
nieniem tej harm onii, odpowiadającej najgorętszym 
życzeniom sprzymierzonych ludów*.

N ordd. AUg. Ztg. tak  się w y raża : „Pory­
wające iłow a, wygłoszone przez monarchów aie- 
m ieckiego cesarstwa i A ustro-W ęgier w czasie 
galowego obiadn w W ieduiu, rozniósł te leg raf to  
śn iecie  całym . Powitane one zostaną przez naród 
niem iecki z żywą radością, bo poręczają najdroż­
sze dobro narodów, pokój. Serdeczne stosunki po­
między obn cesarzam i są wiernem odbiciem sto­
sunków pomiędzy obn państwam i cywilizacyjnemi. 
Przym ierze, jakie zaw arła mądrość śp. W ilhelma
I., jak  to podniósł dostojny wnnk jego, trw ać bę­
dzie nadal w niezm iennej, uznanej sile, kn bło­
gosławieństwu całej Enropy. Najwymowniejszy 
wyraz znalazły owe nczucia przyjaźni i przym ie­
rza w toastach wzniesionych przez obu m onar­
chów na cześć zobopólnych arm ii. Koleżeństwo, 
ten właściwy wojskowy węzeł, który stanowi naj­
silniejszą spójnię arm ij, rozciągnięty został na 
oba sprzymierzone wojska ; w ten sposób kole­
żeństwo broni uzyskało z najwyższych ust swą 
najw łaściwszą sankcję.*

Foss.Ztg. pisze o toastach : „W ięcej to, niż 
zwyczajna grzeczność; je s t to zapieczętowanie 
trw ałego sojuszn i koleżeństwa broni na wypadek, 
gdyby kiedyś Indy swojej wolności mieczem bro­
nić m nsiały. Potwierdzonem  to także zoet&nie 
przez odznaczenie cesarza W ilhelm a właśnie tych 
austrjackioh m ęió »  stann, którzy poparli niem ie­
cki sojusz.*

Tenże sam drgam tw ierdzi gzieindziej —  śm ie­
jąc się z priewidy »ań pism rosy jsk^h , że W il­
helm pojechał do W iedniu, aby patronować iuto- 
re ia  rosyjskie — iż chyba mianem pociesznego 
konceptu obdarzyć można przypuszczenie, jakoby 
A nstro-W ęgry m iały pozytywnemi projektam i w 
sprawie bułgarskiej dopomagać Rosji z impasu, 
w który sie zapędziła, „& hr. Kalnoky zasługi­
wałby w takim  razie na honorowe miejsce w ga­
binecie rarytasów politycznych.*

W ogóle u trzym ują w dobrze informowanych 
kołach politycznych Berlina, że wizyta cesarza 
W ilhelm a w W iednia nie może być nawet poró­
wnaną z wszystkiemi innem i wizytami jakie ce­
sarz składał, dotychczas lab złożyć zam ierza, i że 
tak pod względem politycznej doniosłości jak i 
serdeczności górnje ponad niemi.

Toż samo przekonanie przebija się z enun- 
cjacyj półnrzędowych pism wiedeńskieb jakkol­
wiek nleg&ją one widocznie danej im z góry ska- 
zówce, ażeby zachowały umiarkowanie.

Prem deiM att pisze : „Serdeczne i sym paty­
czne przyjęcie, jakiego monarcha sprzym ierzone­
go z nam i śeiśle państwa niemieckiego zaznał 
przy swem przybycia i za swego pobytn od pu­
bliczności wiedeńskiej, niechaj będzie dowodem 
fak t ntego, iż przym ierze obudwu mocarstw wni­
knęło głęboko w ludność.*

Polit. Corr. otrzym ała od osobistości kom­
petentnej z otoczenia cesarza niem ieckiego zape­
wnienie, iż ceearz niem iecki przejęty je s t wdzię- 
cznem zadowoleniem za gorącą serdeczność, jaka 
towarzyszyła jego przyjęciu w W iedniu.

B udp. Corr. donosi, że 4. b m. cesarz W il­
helm po godz. 4 m iał rozmowę z cesarzem F ran c i­
szkiem Józefem w jego pracow ni, która trw ała 
przeszło godzinę. Poczem ces. Franciszek Józef 
przyjmował hr. Kalnokiego.

Korespondent wiedeński półurzędowego pisma 
tego zapewnia przytem , że podczas pobytu cesarza

W ilnelma w W iednin sprawa bnłgarska ani słowem 
Doruszoną nie była.

Rozmaite uboczne okoliczności, z których 
usiłowano wysnuć jakieś wnioski dysharm onijne, 
nie mają w. istocie żadnego znaczenia. Tak np. 
udzielenie orderu p. Tiszy, a uieudzielenie go hr. 
Taaffemu, zostało jedynie jako środek ag ^ac ji 
przeciw tem u ostatniem u w nieprzyjaznych mu 
kołach centralistycznych podniesione, wiadomo bo­
wiem, że podczas gdy p. T^sza w sprawach poli­
tyki zewnętrzuej ważną gra rolę i do wypowiada­
nia jej kierunków jest powoływany, hr. Taafle 
stoi zawsze zdała od nich i nigdy nie m iał spo­
sobności brać w nich udziału. O ile więc dekoro­
wanie p. Tiszy, znanego przeciwnika Rosji, może 
mieć pewną polityczną doniosłość, o tyle śm ie­
sznością sta je  się tw ierdzenie, jakoby cesarz W il­
helm, nie udzieliwszy orderu hr. Taaffemu, potępił 
tom samem, wewnętrzną politykę A ustrji.

Toż i&mo niedorzecznością byłoby wyeiągac 
jakiekolw iek konsekwencje polityczne z wyjazdn 
ks. W alii z A ustrji przed przybyciem  cesarza 
W ilhelm a. Spotkanie się obu w W iedniu nie było 
wcale projektowane i nie mogło nawet mieć m ie j­
sca, gdyż przedewszystkiem musi nastąpić wyjazd 
cesarza W ilhelm a do Londynn.

U kutą z tego powodu plotkę dziennikarską 
dem entuje też pobocznie Fremdenblatt, podnosząc 
z naciskiem w swym artyku le  o wizycie cesar­
skiej, że nietylko sprzym ierzone W łochy, lecz 
i Anglia przyjmie z radością fak t gorącego za­
tw ierdzenia sojuszu w W iedniu, „gdyż Anglia 
dąży do tycb samych celów co liga państw środ­
kowej Europy, które każdej chwili mogą liczyć 
na pomoc je j w pokojowych swych usiłowaniach*.

Jedynym faktem , którem n możuaby przypi­
sywać nie przypadkowe tylko znaczenie, jest chy­
ba nieobecność w W iednin posłów franenzkiego 
i rosyjskiego — ale w tern je s t tylko potwier­
dzenie, że ani Rosji ani F raae ji przyjazd W ilhel­
ma do W iednia nie mógł być miłym.

¥  sprawie wykupna propinacji.
D yrektor banku krajowego dr. A lfred Z g ó r- 

s k i opracował także projekt wyknpna prawa 
propinacji.

Główne zasady tego projektu są następujące:
Używanie praw a propinacji pozostaje zgo­

dnie z postanowieniami u s ta -y  kraj. z 30. gru­
dnia 1875 niezm ienione, w rękach dotychciiaso- 
wych właścicieli.

Za prawa do f-.ndnszn DroDinacyjnego jak i 
się tw órLj na pGvi~„,iw .3 d. is.Bjat,ej ustawy 1 za 
prawa do bouiflkacji z funduszu państwowego 0̂  
trzym ają uprawnieni z wyjątkiem 36 m ia s t , wy­
mienionych w projekcie rządowym, wynagrodzenie 
w gotówce w wysokości 7mio-krotnego dochodu 
orzeczeniem kom isji propinacyjnej z r. 1875 n- 
stanowionego.

Prawo do szynka wieczystego znosi się za 
osobnena w ynagrodzeniem , które po roku 1910 
określi osobna nstawa krajowa. 36 m iast, o któ­
rych mowa w projekcie rządowym, trak tu je  pro­
je k t dr. Zgórskiego tak  samo jak  p ro jek t rządowy

Celem nzyskania funduszu na wynagrodzenie 
7mio-krotuego dochodu, który wypłacony być ma 
po 1. stycznia 1890 rokn, upoważnionym będzie 
W ydział krajowy :

a) użyć cały obecny fnndnsz propinacyjny, 
który po ten dzień nzbiera się w kasach &rajo- 
wych ;

b) po ten dzień wpływającą boniflkację pań­
stwową z d. 20. czerwca 1888 wraz z przyrostem 
w odsetkach ;

c) emitować taką  ilość 4 pret. obligacji przez 
kraj poręczonych, aby uzupełnić potrzebną na in- 
demnlzację kwotę.

K ap ita ł ad a \ b wyniesie około 5,225.000 
złr., a g jy  kwota indem nizacyjna wyniesie okrą­
gło 21,700.000 z łr ., przeto drogą pożyczki ad c) 
potrzsba uzyskać snmę 16,475.000 zł., czyli przy 
kursie 90%  wypuścić w obieg 18,306 000 zł. 4 %  
obligacji.

Na umorzenie tej pożyczki w ciągu la t 21, 
potrzeba rocznie 1,170.000.

Snbwencja państwowa przypadająca pryw a­
tnym uprawnionym wyniesie 875.000 zł., pozosta­
nie tedy do pokrycia przez pobór opłat szynkar- 
skioh i t. d. 292.000 zł. —  gdy zaś wedle 10-le- 
tniego przecięcia dochód ten wynosi rocznie około
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MIŁOŚĆ JESIENNA
Przes

dLrzeja Tłxota.rlot.
Przekład z francuskiego.

(Ciąg dalszy).

Kamilla była bardzo zdenerwowaną: palce 
jej machinalnie darły papierowy japoński wachlarz, 
który wzięła ze stolika, a wielkie szare oczy szu­
kały spojrzenia Filipa, jakgdyby chciała go nim 
na wskróś przeniknąć; ale on mężnie wytrzymał 
ten wzrok paląoy i powtórzył wyzywającym to­
nem :

—  Tak, kocham ją i
—  Doskonało —  wybnchnęła nienaturalnym  

śmiechem —  oto przynajmniej szczerość!... Wolę
i powinieneś tak nczynić w dnia mego przy­

jazdu, zamiast grać komedję... Pr ino usiłowania, 
mój drogi 1... Kwadrans byłam, a już wiedziałam  
o twej niewierności... Źle nm iesi kłamać, jak na 
człowieka, który ohoe jednocześnie zdradzać dwie 
kobiety. Byłbyś o wiele zręczniejszym, gdybyś 
odraza wyznał mi twą słabostkę; przysięgam ci, 
te  nie byłabym i&idrosną! Znam się na tych ka­
prysach; możliwe eą one tylko na wsi i nie się­
g n ą  po za jej graniee. Po dwóeh dniach, przeby­
tych śród powietrza paryskiego, nie myślałbyś jn ł 
o swojej eielanee sabaudzkiej... Doprawdy, przeba­
czyłabym ci z całego serca ten grzeszek, gdybyś 
był ze mną trochę Bioiorszym.

Dosgranget oszołomiony początkowo tym po­

tokiem drwin, ocknął się nagle, i p&trząo Kamilli 
prosto w oczy, rzekł poważnie.

— A więc będę nim teraz... Tak, popełni­
łem błąd, nie oznajmiając pani natychmiast, w 
dnia jej przyj&zda o tern, co się stało. Popełni­
łem  błąd, gdy n&z&jutrs jeszcze starałem się pa­
nią oszukiwać... Ta obłuda niegodną była mnie i 
ciebie, i byłem za nią srogo ukarany tom, co cier­
pię od dwóch dni... Prawdą jest, że kocham tę 
młodą dziewczynę i że mam zamiar się z nią 
ożenić.

Zadrżała, a twarz jej była w tej ekwili tak 
białą, jak jaśminy, przypięto n stanika. Czuła, 
ie  teraz to rzecz powaiaa, te  nie chodzi tn jn i, 
jak się spodziewała, o kaprys, i że stanowczy ton 
Desgranges’a nie dopuszczał przeczenia. Prseoią- 
głe: A ! wydobyło się głucho 1  jej piersi, spuści­
ła głowę i oparła ją na rękaeh, jak lód zimnych.

Zapanowała chwila głębokiego milczenia, 
przerywana lekkim szmerem rolety, poruszanej 
wiatrem w otw&rtem oknie, i nagle, śród tej wiel­
kiej ciszy, rozległ się z głębi podwórka głos mło­
dego chłopca zajętego czyszczeniem pustej beczki 
na wino; śpiewał pełnym głosem i rozróżnić mo­
żna było doskonale słowa sielskiej p iosnk i: 

„Małgorzatko, życie moje 
Pożycz mi chusteczkę swą,
Niechaj otrę moje oczy,
Smutne oezy, zaszłe łzą,
Świat przed nami, Bóg nad nami 
Żegnam ciebie, luba łzami !...*

Filip, zatrwożony nczynionem wyznaniem, 
przechadzał się wolno po pokoju, nie śmiejąc spoj­
rzeć na Kamillę.

— Przyznaj, i i  życie, ja k ie  prowadzimy, jest 
okropne! W przyezłcśoi byłoby jeszcze straszniej- 
siom ... Oświadczyłaś mi jn ł, ie  jesteś niem znu­

żona... Mnie zaś cięży ono więcej jeszoze, niż to­
bie, gdyż jak mi to wyrzucałaś przed chwilą, je­
stem na progn starości. W młodości oddajemy się 
z przyjemnością śycia niespokojnemu, pełnemu 
w rażeń; ale w moim wieku, nie wolno jn i błąkać 
się po świecie, jak cygan, i czas jn i odpocząć. 
Ten odpoczynek znalazłem wVivier, obok dziecka, 
do którego się powoli przywiązałem... A zresztą 
postanowiłem sobie stworzyć tn rodzinę... Wiem, 
że obwinisz mnie o egoizm... Ale, zrywając więzy, 
które obejgn dają więcej goryczy niż zadowolenia, 
przekonasz się później sama, ie  działałem dla na­
szego wspólnego dobra.

Zatrzymał się, czekając na gwałtowną odpo­
wiedź ; pani Arcbambanlt milczała ponnro, siedząc 
niernobomie; & w tej grobowej ciszy zadźwięczał 
znown głos sielskiego śpiewaka:

„Małgorzatko, śyoio moje,
Peżyez mi nożyczki ewe,
Niechaj niemi przetaę więzy,
Które z tobą łączą mnie.
Przetnę więzy, eerce (krwawię 
I na wieki oię zostawię.*

Filip czuł się coraz bardziej zmięszanym 
i rozdrażnionym tern przeciągiem miczeniem. To 
te i  snrowszym i zimniejszym jn i tonom mówił 
dalej, zatrzymując się o kilka kroków przed Ka­
millą.

— W przykrem położeniu, w jakiem się 
oboje znajdujemy, zrozumie pani niezawodnie, że 
tak dla niej, jak dla mnie należy uniknąć hałasn 
i skandalu... Za dnżo już było tej wizyty rannej... 
Między nami wszystko powinno się załatwić w ci­
chości. Mam nadzieję, ie  pani będziesz rozumną 
i ie  zgodzisz się na powrót do A ii...

Tym razem pani Archambanlt zbuntowała 
aię, rumieniec wystąpił na jej policzki, a obra­

żona godność kobieca zapaliła  ponnry ogień w jej 
ezarych oczach; uniosła głowę i rze ła  oscbJe:

—  W ięc to pożegnanie! uspokój sie psu, 
pojadę ju tro  rano. I  p rzybrała zuów nieruchomą 
postawę.

D esgranges był jn i  przy drzwiach. W tej 
chwili, gdy m iał zrobić ostatni krok, dzielący ich 
na zawsze, w yrzucał sobie swą surowość; tknęła 
go nagła litość, na widok niemej rozpaczy ko­
biety, którą kochał przez la t piętnaście. Ryzy­
kując zniweczyć wszystko gwałtownym wybuchem, 
podszedł do pani A rcham ban lt:

Kam illo — w yszeptał — przebacz mi
i... żegnaj 1

Nie spojrzawszy aa niego, nie uczyniwszy 
ani jednego rucha, przerw ała mu bezdźwięcznym 
g ło sem :

— Dosyć!... Zostaw mnie p an i...
I  wyszedł ze spuszczoną głową.

X V III.

M arjaneta dłngo po odejściu F ilipa pozosta­
wała pod przykrem  wrażeniem tego, co zaszło, 
nadto m iała żal do niego, ie  nie mógł rozproszyć 
dręczących ją  i niepokojących wątpliwości. W ie­
rzyła w jego uczucia, ale zdawało jej się, ie  mćgł 
znaleść dokładniejsze i pewniejsze objaśnienie ula 
złagodzenia przykrych wrażeń, wywołanych podej­
rzaną wizytą nieznajomei. Gniewała się na niego 
za nieokreślone, urywane odpowiedzi i za nagłe 
odejście. Tak, głównie nie mogła mn darować te ­
go, że poszedł i zastawiwszy ją  zasmncouą i s tra ­
pioną, oouścił, ażeby sie poż-gnać z tą nieznajo­
mą, która je j taki cios zadała. Gdy wyszła jednak 
po kolacji na ganek cisza zapadającego wieczora 
bezwiednie dobroczynnie na nią wpłynęła.

Uspokoiła się. Taka jasność spadała z wierz- 
chołkijw fioletowych ua jezioro, gdzie błąkały sie 
jeszcze tu i owdzie strzępki złoconej purpury, że 
dusza M arjauety dała się je j powoli opanować. 
W m iarę jak zjawiały się pierwsze gwiazdy na 
zielouem błękicie nieba, przyw idzenia je j znikały. 
Jakiś rozrzewniający powiew uuosił się w powie­
trzu i napełniał serce młodej dziewczyny, czyniąc 
je  pobłażliwszem.

W yrzucała sobie teraz dziecinną obawę, a 
uadewszystko dąsy, które kazały je j odmówić na­
rzeczonemu pocałunku. W czystości swej duszy, 
wyobrażała aobie, że F ilip  przypuszczał jak iś na­
pad nieroznmuej zazdrości i że m usiał wynieść 
sm utne pejęcie o jej ch arak terze . Nagła reakcja 
powstała w jej um yśle i teraz złorzeczyła sobie 
źe pozwoliła Filipowi odejść pod tak  nieprzyje- 
muern wrażeniem. Bolało ją  to, że uśnie on z 
gniewem w sercu, i nie mogła znieść myśli, ie  
długa noc nadejdzie, a zgody między niemi nie 
będzie. I nagle zapragnęła pójść uścisnąć mu dłoń, 
zanim  się zupełnie ściemni. Gdy Petronela więc, 
załatwiwszy gospodarstwo, przyszła ua ganek, 
M arjaneta rzekła do n ie j :

— Moja droga noc je s t ta k  piękną, że szko­
da siedzieć w doma. Włóż szal, pójdziemy aż do 
Toron, powiemy panu D esgranges dobranoc, i wró- 
ciemy sobie, uzywszy do syta powietrza.

Petronela przyzwyczajona była do tych no­
cnych wycieczek, w których służyła za -nekunKę 
swej młodej pani; wydało się je j to całkiem  na- 
tnralnem  i nie zaprzeczyła ani jednem  słowem. 
Skoro tylko sługa odziała się dużym szalem , wy­
szły z doeau, kierując się przez m asteczko k rętą  
drogą, prowadzącą śród łąk  i winnic.

(C. d. n.)
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240.000 zł. — przeto należy przez bardzo niezna­
czne podwyższenie tych taks, ku czemu projekt 
dr. Zgórskiego zastrzega prawo krajow i uzyskać 
rocznie około 52.000 zł.

Zgodnie z projektem  rządowym, proponuję 
dr. Zgórski, aby krajow i przysługiwało prawo do 
poboru taks szynkarskich po m yśli ustawy kraj. 
z 30. grudnia 1875, tak ie  i po roku 1910 a za­
strzeżony w ten  sposób dochód służyć może sna­
dnie w części na obmyślenie odszkodowania dla 
w łaścicieli prop nacji za zniesienie szynku wieczy­
stego, w części zaś na zwiększenie dochodów skar­
bu krajowego jako wynagrodzenie za gw arancją 
i  sfinansowanie projektowanych obligacji propina- 
cyjnych.

Projekt ustawy o wykupnie prawa 
propinacji

podany przez' D r. Tadeusea Rutowskiego.

A rt. I .
Postanowienia § . 3 .  4, 5, 19, 25, 38, 39, 

40, 41 oraz drugiego ust. §. 24. ustawy krajowej 
z dnia SO. grudnia 1875. Dz. u. kr. Nr. 55. ex 
1877. zostają uchylone, a w ich miejsce obowią­
zywać m ają następujące postanow ienia:

§. 1. Prawo wyszynku i sprzedaży napojów 
proplnacyjnych w całej swej wyłączności i w ca­
łe j rozciągłości przechodzi z dniem 1. stycznia 
1890. za wynagrodzeniem na kraj. Po upływie 
roku 1910 prawo to ustaje znpełnie i raz na 
zawsze.

§. 2. Prawo rzeczowe do jednego szynku po 
upływie r. 1910 w myśl §. 4. a określone §. 13, 
i 18. ustawy z 30. grudnia 1875 zostaje uchylone 
na zawsze, za wynagrodzeniem.

§. 3. W łaściciele prawa propinacji otrzym a­
ją  za odjęcie im tegoż prawa, eraz prawa rzeczo­
wego do jednego szynku po r. 1910. wynagrodze­
nie, które wypłacone im zostanie przez dyrekeję 
funduszu propinacyjnego w obligacjach lub go­
tówce.

§. 4. Za podstawę do wym iaru wynagrodze­
nia wzięty będzie czysty dochód z prawa propi­
nacji jaki prawomocnemi orzeczeniami krajow ej 
komisji prooinacyjnej w myśl ustawy z dnia 30. 
grudnia 1875 Dz. u. k. Nr. 55 « ; 1877 dla ka­
żdego z uprawnionych ustanowiony został, oraz 
czysty dochód, jaki prawomocnemi orzeczeniami 
krajowej kom isji propinacyjnej w myśl niniejszej 
ustawy krajowej na podstawie przeciętnego docho­
du czystego z prawa propinacji w latach 1885, 
1886, i 1887 dla każdego z upraw nionych przy­
znanym zostanie. Dla wyśledzenia i obi:czenia 
czystego dochodu po nad orzeczenia prawomocne 
w myśl ustawy z d. 30. grndnia 1875 Dz. u. k. 
Nr. 55 ex 1877, oraz wymierzenia wynagrodzenia 
w myśl lit. h) §. 5, ustanawia się krajow ą kom i­
sję i komisje powiatowe, zgodnie z §. 6. do g. 18 
ustawy z 30. grudnia 1875.

g. 5. W łaściciele prawa propinacji i wieczy­
stego szynku o trzym ają:

a) ty tu łem  wynagrodzenia za odjęte im p ra ­
wa ośm nastokrotny czysty dochód dla każdego z 
uprawnionych prawomocnemi orzeczeniami krajo­
wej komisji propinacyjnej ustanowiony.

b) Nadto, w razie jeżeli fasjonowany i za 
podstawę do obliczania podatku przyjęty czysty 
dochód z prawa propinacji w latach 1885, 1886, 
1887 wyższym był co najm niej o 10%  ustano­
wionego prawomocnemi orzeczeniami w myśl u- 
stawy z 80. grudnia 1875 nr. 55 ex 1877, o trzy ­
m ają uprawnieni za każde 10 prc. z wyżki czyste­
go dochodu po nad orzeczenia, wynagrodzenie w 
wysokości jednorazowego czystego dochodu, przy­
znanego powyższem prawomocnem orzeczeniem. 
Różnica poniżej 11 prc. dalej różnice ponad  każdą 
następną 10 prc. wynoszącą nadwyżkę dochodu, 
nareszcie cała nadwyżka czystego dochodu po nad 
trzykrotną wysokość pierwotnych orzeczeń, nie bę­
dą uwzględnione.

W ypłata wynagrodzenia pod a) określonego, 
będzie dokonaną po dopełnieniu warnnków poniżej 
określonych, chociażby obliczenie i wymiar wyna­
grodzenia z ty tu łn  b) nie zostały w tymże czasie 
dokonane.

g. 6. Celem wynagrodzenia nprawnionyoh, 
W ydział krajowy jako dyrekcja funduszu propina­
cyjnego upoważnioną zostaje do wydania obiigacyj 
funduszu propinacyjnego w nom inalnej wysokości
65,000.000 zł.

g. 7. O bligacje funduszn propinacyjnego b ę ­
dą 4-pr^centowe. Opiewać mają na kwoty okrągłe 
przez sto podzielne. Kupony do obiigacyj dołączyć 
się mające, są półrocznie z dołu płatne. Obligacje 
te  m ają być umorzone w ciągu 21 la t, od 1. stycznia 
1890 począwszy w 42 ratach półrocznych, w dro­
dze losowania w edług oznaczyć się mającego pla­
nu nm orzenia. Losowanie odbywa się dwa razy 
do roku z końcem czerwca i z końcem grudnia 
każdego roku; sp ła ta  wylosowanych obiigacyj na­
stąpi po upływ ie półrocza po losowaniu następu­
jącego. P ierw sze losowanie odbędzie się z końcem 
czerwca 1890.

g. 8. N ależytą sp łatę  zapadłych kuponów 
oraz wylosowanych obiigacyj poręcza w pierwszym 
rzędzie fundusz propinacyjny i fundusz rezerwowy. 
Do fnnduszu propinacyjnego wpływają następujące 
dochody:

a) dochód uzyskany przez wykonywanie pra­
wa propinacji w zarządzie dyrekcji funduszu pro- 
piaacyjnego;

b) dochód z opłat szynkarskich, opłat za za­
kładanie gorzelń, browarów i m iodosytni, oraz z 
grzywien za przekroczenia propinacyjne, oznaczo­
ny w §§. 20 — 23 i 31 — 35 ustaw y krajow ej 
z 30. grudnia 1875 Dz. u. kr. nr. 55, o ile tych  
postanowień nie zm ienia §. 9 niniejszej ustaw y;

c) przyznana ustawą państwową z dnia 20. 
czerwca 1888 §. 2 b. ze skarbu państwa roczna 
kwota 1,000.000 zlr., z wyłączeniem udziałn przy­
padającego miastom, które na swoich obszarach 
gj^iuny^h wykonują wyłączne prawo propinacji.

§. 9. Wysokość opłat szynkarskieh określona 
fi. 20 ustawy z 30. grudnia 1875 dz. u. k: nr. 55 
ex 1877 zostaje zmienioną w ten sposób, że szyn- 
karze propinacyjui w miejscowościach mniej niż 
300 mieszkańców liczących 20 zł., od 300 do 500 
mieszkańców 30 zł., od 500 do 1.000 m ieszkań­
ców 40 zł., od 1.000 do 5.000 mieszkańców 60 
*?■’ wyi®j 5.000 mieszkańców 75 zł. rocznie p ła­
cić m ają. Wysokość opłat od wyszynkn z innego 
■'tułn jak  z tytułn prawa propinacyjnego ustawą 

* 30. grndnia 1875 dz. u. k. nr. 55 ex 1877 po­
zostaje niezmienioną.

g 10. Dla zabezpieczenia należytej w te r ­
minach wypłaty ra t amortyzacyjnych i kupouów 
od obiigacyj i pokrywanie możliwych niedoborów 
funduszn propinacyjnego utworzony będzie fundusz
z o s ta n ie ^ ' T e n i* fundU8Z rezerw°wy utworzonym

a) z sumy 4,000 000 zł., która z uzbierane­
go w m yśl ustawy z dnia 30. grudnia 1875 dz. 
n . k. nr. 55 e i  1877 ogólnego funduszu propina­

cyjnego do funduszu rezerwowego po dniu 1. sty­
cznia 1890 przelaną zostanie ;

b) z połowy czystych nadwyżek dochodu fun­
duszu propinacyjnego, po opłaceniu wszystkich ko­
sztów i dopełnieniu wszystkich zobowiązań tego 
funduszu, o ile następny §. 11. inaczej nie po­
stanawia.

§. 11. Fundusz rezerwowy ma być adm ini­
strowanym oddzielnie. Najmniej połowa tegoż fun­
duszu ma być lokowaną w innych jak  obligacje 
fnnduszn propinacyjnego papierach wartościowych 
o bezpieczeństwie pupilarnem . Jeżeli fnndnsz re­
zerwowy wzrośnie do wysokości 8.000.00C zł. na­
tenczas dochód oznaczony ustępem  b) §. 10. prze­
sta je  płynąć do tego fundnszu. Gdyby fundusz 
rezerwowy, osiągnąwszy wysokość 8,0()0.000 zł. 
później uszcznplonym został, dochód ' kreślony u 
stępem  b) §. 10. ponownie do tegoż funduszu pły­
nąć będzie, aż do osiągnięcia wysokości 8 mil. zł. 
Przychody z oprocentowania fundnszn rezerwowego 
płyną do ogóinego funduszu propinacyjnego.

§. 12. Gdyby ani dochody funduszu propina­
cyjnego, an ' fundusz rezerwowy nie wystarczył na 
należyte dopełnienie zobowiązań tegoż funduszu, 
poręcza w drugim  rzędzie fundusz krajowy.

g. 13. Z uzbieranego w myśl ustawy z dnia 
30. grudnia 1875 Dz. n. kr. nr. 55 et 1887 ogól­
nego fundnszn propinacyjnego jak im  on będzie ua 
dniu 1. styczniL 1890, po przelaniu 4,000.000 zł. 
do fundnszu rezerwowego, pozostała resztą, jaką 
ona będzie w tymże dnin, przechodzi na rzecz 
funduszu krajowego.

§. 14. Z czystych nadwyżek dochoau fnndu­
szu propinacyjnego, po opłaceniu wszystkich ko­
sztów i dopełnieniu wszystkich zobowiązań tegoż 
funduszn rezerw ow ego, po przelaniu tychże nad­
wyżek w m yśl g. 11. lit. 6. do fnnduszn rezerwo­
wego, drnga połowa tychże nadwyżek przelewaną 
będzie z końcek każdego roku do funduszu k ra­
jowego.

§. 15. Gdyby po dopełnieniu wszelkich zo­
bowiązań, dekonaniu zupełnej am ortyzacji obii­
gacyj funduszu propinacyjnego pozostała jakaś 
suma z fnnduszu rezerwowego, to cały ten fu n ­
dusz rezerwowy przechodzi ua rzecz funduszu k ra ­
jowego.

§ 16. Opłaty szynkarskie określone §. 20.. 
21. i 22 ustawy krajowej z d. 30. grudnia 1«75 
Dz. u. kr. nr. 55 ex 1877 oraz g. 8. i g 9. ni­
niejszej ustawy wptywac będą po rokn 1910 na 
rzecz findnszu  krajowego, według najwyższej skali 
przyjętej powyższemi paragrafam i, chyba że osobną 
ustawą krajową nie zostaną obuiżoue.

g. 17. Funduszem  propinacyjuem i prawem 
propinacji adm inistruje W ydział krajowy jako 
krajowa D yrekcja fnnduszu propinacyjnego. Do 
tego celu przydaną mu zostaje krajowa Rada pro- 
pinacyjna, złożona z 7 członków i 2 zastępców 
jako ciało doradcze. Prezesem  Rady propinacyj­
nej je s t każdoczesny m arszałek krajowy, lnb jego 
zastępca, którym  może być tylko członek W ydzia­
łu  krajowego mianowany zastępcą przez m arszał­
ka krajowego.

W skład krajowej Rady propinacyjnej 
w chodzi:

a) dwóch członków W ydziałn krajow ego;
b) dwóch delegatów z ram ienia c. k. na 

m ie s tu ic tw a ;
c) Dwóch członków wybranych przez Sejm 

krajowy.
Dwóch zastępców wybiera także Sejm k ra­

jowy.
Krajowa Rada propinacyjna winna być zwo­

ływaną przez m arszałka krajowego, najm niej czte­
ry razy do roku, a może być zwoływaną, ile razy 
W ydział krajowy lnb m arszałek krajowy uznają 
potrzebę tego.

Regulam in krajowej Rady zostanie przez 
W ydział jrajow y opracowany a przez Sejm k ra jo ­
wy zatwierdzony.

(Dok. nast.)

Ulicowa i niw
L w ów  dnia  9. październ ika.

* D r . J a n  C z e rw iń s k i ,  znakemity dyrektor 
zakładu hydropatyoznego w Fiirstenhofie, przybył do 
Lwowa.

* D r . M ars, znany ginekolog, docent krakow­
skiego fakultetu medyoznego i lekarz kąpielowy w Kry­
nicy, bawi we Lwowie.

* D r .  K a lle n b a c h , docent uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, wyjeżdża do Londynu dla studjowauia m a­
nuskryptów odnoszących się do historji polskiej. 
Dr. Kallenbach otrzymał stypendjum imienia Ga­
łkowskiego, ułatwiające korzystanie z nauk za grani­
cą kraju.

* M ia n o w a n ia . Rada szkolna krajowa zamia­
nowała tymczasowego nauczyciela, Józefa Nikliboroa, 
w Grójcu, rzeczywistym nauczyoierem szkoły etatowej 
w Grójcu ; tymczasową młodszą nauczycielkę, Marję 
Muschik, w Żołyni, stałą nauczycielką młodszą szko­
ły trzyklasowej w Żołyni.

* O d h a c z e n ie .  Pułkownik H ofm eistsr, szef 
sztabu ks. Windisohgraetza w Krakowie, ozdobiony 
został przez cesarza orderem Leopolda.

* D a r  c e s a r s k 1 Cesarz udzielił z prywatrej 
swej szkatuły ochotniczej straży ogniowej w Tarno- 
brzegn, w celu nabycia potrzebnych rekwizytów ognio­
wych, zapomogę w kwocie 100 zł.

* K o m ite t  ju b i le u s z u  gimnazjum św. Anny 
w Krakowie ogłosił i rozesłał szczegółowy projekt 
obchodu jubileuszowego, który rozpoczyna się 22. 
b. m. Karty udziału wydawane będą w biurze komi­
tetu od 20. b. m.

* A rc y k s ip ż ę  R u d o l f , książę Walii, arcyks. 
Frydryk i Otto przybyli 8 b. m. na polowanie do 
Goorgeny St. Imre na Węgrzech.

Arcyks. Rudolf i ks. W alii powrócą do Wie­
dnia na otwareie teatru nadwornego, które zapowie- 
dzianem zostało na 14. b. m.

Widowisko inauguracyjne stanowić będzie oprócz 
„Prologu* Weilena, fragment Grillparzera „Estera* 
i „Obóz Wallenszteina* Szyllera.

* A k t o tw a rc ia  roku szkolnego w k. akowskiej 
szkole sztuk pięknych odbył się wczoraj 8 bm. Mistrz 
Matejko w gmachu szkoły przemawiał do uczniów o 
współczesnych kierunkach w sztnee.

* Z m a r l i .  Wczoraj zmarł we Lwowie po dłu­
giej chorobie Seweryn Karpuazko, emerytowany inży­
nier melioracyjny Wydziału krajowego, w 44. roku 
życia. Zmarły brał udział w powstaniu w r. 1863. 
Nauki pobierał w szkole wojskowej w St. C y r, a 
po powrocie do kraju, był urzędnikiem przy kolejach 
węgierskioh, następnie przy budowie kolei albreohtow- 
skiej, później inżynierem melioracyjnym przy komi­
tecie towarzystwa gospodarskiego we Lwowie, a od 
roku 1878 inżynierem melioracyjnym przy Wydziale 
krajowym.

Józef Kamiński , obywatel miasta Lwowa i 
właściciel Żelaznej Wody, zmarł wczoraj, przeżywszy 
lat 82.

W Tarnowie zmarła Anna Paulina Ringelhei-

mśwna, córka powszeohnie poważanego i szano­
wanego adwokata.

We Wiedniu zmarła hr. Helena Starzyńska.
W Sofli zmarł niedawne inżynier Stanisław 

Winnicki emigrant z 1864 roku. Zmarł w szpitalu 
w największej nędzy, miiuo że był człowiekiem faehe- 
we wykształconym. Nad grobem przemówił bardzo 
pięknie p. Anc, podnosząc sumienną i uozoiwą pracę 
nieboszczyka. Pogrzeb odbył się ze składek.

W Buffalo zmarł proboszcz parafii św. Stani­
sława ks. Fr. Ciszek, Iftóry był niegdyś przeorem 
00. Kapucynów w Krakowie.

Z Pragi donoszą : Poseł do Rady państwa, dr. 
Pickert (założyciel klubu niemieckiego i Deutsche 
Ztg)  zmarli dnia 8. b: m.

* W y staw a  a rc h e iu o ę lc z n o -b lb l lo g ra f lc z i ia
otwartą zostanie jutro it lokalach instytutu stauro- 
pigiaćskiego (ul. Ruska I. 3 na I. piętrze. —  Wstęp 
dla publiczności w dzien otwarcia wystawy t. j. we 
środę dnia 28 października dozwolony od godziny 
12. do 3. po południu, a każdego następującego dnia 
od godziny 10. zrana djo 3. po południu. — Cena 
wstępu w każdy dzień I wj.ątkiem soboty po *0 ct, 
od osoby, a w soboty p i 40 ct. od osoby.

* W  z a k ła d l i e  n ą ro d o w y m  im. Ossolińskich 
odbędzie się 12. b. m. o godzinie 12. urooiyste do 
roczne posiedzenie, as którem zdana będsle sprawa 
z całorocznych czynnou zakładu, a kustosz doktor 
Hrsohberg będzie m ia r edczyt p. t. „Z czasów nie­
doli i upadku*. Ustęp z dziejów miasta Lwowa.

* S p ra w o z d a n ie  towarzystwa wzajemnej pomo­
cy Polaków i Skarbu narodowego w Rumunii za m. 
sierpień 1888 r. wykazuje - przychód do d. 31. sier­
pnia 1888 r. lei 21.242 5 ;  rozchód 17.786 72; stan 
kasy dnia 81. sierpnia  ̂888 r. 3455*33; przybyło 
w sierpniu do Skarbu narodowego 430-95 ; Skarb 
narodowy posiadał z końcom lipca 1583 62. Skarb 
narodowy posiada razom lti  2014 57.

* D y re k c ja  tow. gimnastycznego „Sokoł* we 
Lwowie zawiadamia, że 1 bm. otworzone zostały go­
dziny nauki dla chłopców niżej lat 12, od 1 1 '/ ,  do 
1 2 '/t  wo wtorek, czwartek i sobotę. Godziny nauki 
gimnastyki dla dziewcząt odbywają się w poniedzia­
łek, środę i sobotę od 4— 5 po południu. Wpisy 
przyjmuje kancelarja tow. codsiennie od 5 - 8  godz. 
wieczorem.

* Z to w a rz y s tw a  g ro szo w eg o . Komitet towa­
rzystwa groszowego przypomina szanownym członkom, 
iż termin wymiany puszek minął już we wrześniu i 
usilną dołącza prośbę o ryohłe nadesłanie skarbonek 
z groszowemi ofiarami, które zwłaszcza w obtensj 
porze, przed zimą, mają podwójną wartość dla nie­
szczęśliwych , pozbawionych dachu , chleba i ciepłej 
odzieży.

* P r a c e  p rz e d w s tę p n e  do wykonania ustawy
o zabezpieczeniu robotników postępują obecnie szybko. 
W bieźąeym tygodniu ukończono spis przodsiębiorstw 
pódl dgających obowiązkowi zabezpieczenia, a wczoraj 
zebrała się po raz pierwszy w ministerstwie spraw 
wewnętrznych przyboczna rada asekuracyjna celem 
przeprowadzenia obrad nad rozporządzeniami wyko- 
nawczemi.

Przedłożonym jtj został między inntmi wzur 
statutu dla kas, z których ma byó w przyszłośoi wy­
płacaną zapomoga dotkniętym ohorobą robotnikom.

* W y c h o d ź tw o . Wczoraj rano przytrzymano na 
dworcu kolei w Kralowie 16 Słowaków bez żadnych 
funduszów i legityaacyj wyjeżdżających do Ameryki, 
Brak funduszów i legityroaeyj naprowadził policję na 
odkrycie podstępu, jakiego się obecni wychodźcy do­
puszczają. Oto pouczeni zapewne przez agentów, iż 
władza policyjna w Kraj, wie odbiera fundusze, a po­
tem po uwolnieniu wychodźców, przesyła je ;o wła 
śoiwych starostw, miejsea ich przynależności, wyje- 
żużają obeonie bez funduszów, a gdy następnie po 
stosownem zabezpieczeniu ich wyjazdu po za granicę, 
są nwolnieni, wówczas nie ohoą powróeió do miejsca 
przynależności, tylko pragną ndaś się po za granicę, 
dokąd im ich krewni wysyłać dopiero mają pieniądze 
w drodze tel°grafi«znej. Podstęp ten atoli nie udał 
się wychodźcom, a właściwie agentom.

* P r o c e s  wytoczony przez p. Frankla, właści­
ciela fabryki obuwia w Modling pod Wiodniem, ra­
dnemu miasta we Wiedni” p. Hamburgerowi, zakoń- 
ozył się wczoraj 8. bm. w wiedeńskim sądzie powia­
towym. Sędzia wyrokujący zasądaił p. Hamburgera 
za obrazę honoru na grzywnę 100 zł. i na zwrot 
kosztów procesowych, które wyniosą kilka tysi isy zł.

Jakk“lwiok więc p. Hamburger zasądzony zo­
stał, toć przecież na pr<*eesie tym wyszedł najgorzej 
p. Friinkel —  publioznośó bowiem pizokonać się 
mogła, że wyroby tej fabryki są liche i że pieniądze 
wydane na nie są wprost zmarnowane. Sędzia wi­
docznie przyszedł do przekonania, że zarzut p. Ham­
burgera, iż p. Friinkel jest oszustem, o tyle nie jest 
uzasadnionem, iż trudno żądać, ażeby buciki kupione 
za 2 zł. były trwałe i przydały się wogóle na co.

* J e s ie ń .  Melaneholijna poprzedniczka zimy, 
miewająca także chwile złego humoru, nam jeszcze 
w znaki się nie dała. Dnie ostatnie były przeważnie 
piękne, a dziś cheć mgliste i dżdżysto, temperatura 
jednak otrzymała się dość wysoka Inne streny E u ­
ropy znajdują się w mniej szozęśliwem eo do tego 
położeniu.

Zakład meteorologiczny wiedeński donosi, że 
we Włeszeoh i Istrji panują ulewy, w Tryeśeie bu­
rzliwy bora, w Abach- i połutniewych Niemezech 
silne śniegi, w Paryżu mróz de 1 stopnia niżej 0 C. 
Bośnię nawiedziło w niedzielę trzęsienie ziemi przez 
4 sekundy.

Z Monachium donoszą pod d. 6 . bm. o silnej 
śnieżycy. Semmering zasypany  śniegiem.

Ż Yeralbergu donostą również o śnieżycy.
* W y p a d k i. P. Jan W. zgnbił onegdaj zapie­

czętowany i zaadresowany list pieniężny, zawierający 
811 zł., mianowicie ośm not po 50 zł,, a resztę 
w notach drobniejszych, zaś nazajutrz czarną portmo­
netkę z kwotą 230 zł. i certyfikat tutejszego kantoru 
Sohellenberga na zamówione serbskie losy i uiszczoną 
przedpłatą 10 zł.

Dnia 5. b. m. wieczorem podrzucono w sieni 
realności ochronki IV. dzielnioy, kilk< miesięczne dzie­
cię płci żeńskiej, owinięte w starą szmatę, zaś dru­
gie takie same dziecię wozoraj wieczorem w sieni 
realności pod 1. 5 przy placu Strzeleckim. Niemowlę­
ta ulokowano w szpitaliku św Zofii i wdrożono po­
szukiwania za ich matttami.

Zwłoki ohłopoa niewiadomego nazwiska i pocho­
dzenia , znaleziono w Wiśle na obszarze gminy Bo- 
dzowa, w powiecie wielickim Nieboszczyk liczył lat 
około 15. Stosowne dochodzenie zarządzono.

D. 28. września pastuchy wsi Wołcza, w po­
wiecie tnrczańakim, znaleźli w krzakach obwieszone­
go Ołeksę Łyła, włościanina z tejże gminy. Ponie­
waż trup miał znaezne rany na głowie, zarządzono 
dochodzenie, czy nie zachodzi w tym wypadku jaka 
zbrodnia.

W Tarnowie w hotelu Rosyjskim otruł się 4. 
b. m. urzędnik Simonetti przybyły z Rzeszowa.

* G ro ź n y  pożal* wybuchł w niedzielę 7 bm. 
nad ranem w Krakowie na „Psiej górce* przy ul. 
Wielopole. Zajęła się mianowicie kufa spirytusowa 
364 litrów, niebezpieczeństwo eksplozji zachodziło ka­
żdej seknndy. Mieszkańcy piętra nie mogąo się rato­

wać schodami, którędy całą siłą biły płomienie, peu- 
oiskali na drswniany balkon od strony podwórza, ktś- 
ry groził rownioż zapaleniom od wydobywającyoh się 
płomieni. W  tak krytyoznej chwili przybyła na miej- 

j sce straś i pod kierunkiem swego naczelnika p.
' Eminowicza w pół godziny ogień stłumiła.

W Brześranaoh pod Samberem dnia 4 bm. wy­
buchł pożar o północy i zniszsiył 35 domów mie­
szkalnych wra» z wszystkiemi zabudowaniami gtspo- 
darczemi i z całą tegoroczną krescenoją. Dwóch wło­
ścian i jedna dziewczyna znaleźli śmierć w pło­
mieniach.

Dnia 4 bm. wybuehł w Rehoźalt u gospodarza 
Ferdynanda Gaslcra pożar, który zniszozył stodoły, 
napełnione zbożem.

Tego samego dnia wieesór wybuehł znaczniej­
szy pożar w Żuezoe u gospodarza Mayera Sturma, 
pochłonął kilka chat włeśsiańskich. Pani Grybowska, 
wdowa po tamtejszym parochu prawosławnym, prze­
straszywszy się pożaru, tak nieszczęśliwie upadła, że 
w kilka godzin później ducha wyzionęła. Pogrzeb jej 
odbył się wczoraj.

W Zameśeiu, w pewiecie wyżnickim, spaliła się 
onegdaj gr.- orj. cerkiew wraz z dzwennieą. Oprócz 
dzwona jednego nie nie ocalono. Pożar wybuchł we­
wnątrz eerkwł.

Peżar w Bobrowuikaoh Wielki a zad Dunaj­
cem wybuchł dnia t  bm. o godzinie 9 wieczór i 
w niewielkiej tej jmiuie, bo liczącej zaledwie 32 
domów, znizzezył siedssnaśole zagród włościańskich, 
przeważnie z zabudowaniami gospolarcztmi, całą 
krescencję tegoreezną, oraz częściowo z inwentarzem 
żywym. Bez dachu, odzieży i wzzelkiege mienia pozo­
staje 99 osób, a szkoda niezabezpieczona wynesi prze­
szło 10.000 zł.

* S ta n  p o w ie tr z a .  Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Wozoraj przy wietrze o zmiennym od SE de 
W kierunku mieliśmy stan nieba zmienny, przed 
północą zaś deszoz, którego jednak opad jest nie­
znaczny.

Średnia temperatura doby była 15.1° C., naj­
wyższa była 17.0° C. najniższa dziś nad ranem była 
12.6° C.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o 9. rano 758 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w środkowych Włoszech i wynosiła 750 —  755 
mm., zwyżka w Wielkiej Rosji i wynosiła 770 — 
765 mm., zniżka drugorzędna utworzyła się w Nor­
wegii.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 9. października:

Przy wietrze o zmiennym kierunku z połu­
dniowej (S) strony i średniej temperaturze doby około 
14° C., niebo zamglone, powietrze wilgotne, deszcz.

* J u t r o ,  d. 10. października: św. F r a n c i ­
s z k a  Berg. —  św. C h a r  y t o n a.

—  C esarz  W llk e lm . Z Miirzattg donoszą pod 
d. wczorajszą :

Dziś i jutro odbędą się wielkie polowania z na­
gonką. Jntro wieczór odjazd do Miirziuschlag. Cesarz 
Franeiszek Józef zabił wezoraj jelenia, Wilhelm tylko 
kozła.

Słota ciągła. Łowy odbywają się prawie tylko 
dla formy. W ynik polowania z d. 8. bm. był przeto 
niekorzystny. W południe po powrocie z łowów obaj 
cesarze odeszli de swoich pokojów. Czsarz Franciszek 
Józef praeowai przy biurku przez południe. Ci 
sarz Wilhelm mimo ulewnego deszczu o godz. 4 po­
południu odbył bez towarzystwa półgodzinną prze­
chadzkę.

Tradycyjną oszczędność Hohenzollernów, zama­
nifestował cesarz Wilhelm w całej pełni. Z Wiodnia 
bowiem donoszą: Cesarz Wilhelm o ile dotychczas 
wiadome, podczas pobytn w Wiednia dał wszystkiego 
300 guldenów proboszczowi ewangielickiomu Zimmer- 
manowi na ceie dobroczynne.

Program dalszej podróiy cesarza Wilhelma jest 
następnjący: Dnia 10. bm. odjedzie monarcha de
Rzymu dokąd przybędzie dnia 11 popołudniu. W Rzy­
mie zabawi do 19. b. m. a 21. rano wróoi do Pocz­
damu.

Biuro korespondencyjne otrzymuje z Rzymu de 
peszę, w elłng której cesarz Wilhelm przybędzie sta­
nc wozo d. 12. bm. w południe do Watykanu.. U stóp 
szhodów przyjęty on zostań!.* przsz wielkiego ochmi­
strza papieskiego msgra Maochi i innych dostojników 
papieskich. Papieski wielk1' podkomorzy msgr. Della 
Volpe przyjmie go z innymi dostojnikami u wejśeia 
do papieskieh apartamentów. Papież wyjdzie naprze­
ciw etsarza aż do przedpokoju, który salę tronową 
dzieli od wielkiego gabinetu Leona XIII., gdzie się 
odbędzie właściwe spotkanie. Dwa zupełnie równe 
fotele ustawione zostaną na estradzie tronowej. Świta 
cesarska pozostanie w sali tronowej i zostanie pó­
źniej przez papieża przyjętą. Cesarz zwiedzi następnie 
mnzea watykańskie. Po południu kardynał Rampolla 
odda wizytę cesarzowi w pałacu poselstwa pruskiego.

Wcbec doniesień berlińskich, zapewniają na pod­
stawie wiadomości, zasiągniętych z najwiarygodniej- 
szyeh źródeł, że cesarz n:~imieoki, powracając do Pocz­
damu, nie przybędzie znów do Wiednia, albowiem 
program podróży został już poprzód ustanowiony, a 
cesarz żyezy sobie przybyć do Poczdamu d. 21. om., 
zkąd zaraz potem wyjedzie do Hamburga.

Cesarz Franciszek Józef ma rewizytować oesa- 
rza Wilhelma w B erlinie; oesarz Wilhelm będzie 
przyjeżdżał co roku de Wiednia.

N ordd. Allg. Ztg. pisie : Toasty cesarskie na 
galowym obiedzie w Wiedniu zostały powitane nie­
zawodnie przez cały naród niemiecki z największą 
radością. Poręczają one bowiem najcenniejsze dobro 
narodów, tj. pokój. Przez toasty na pomyślność obu 
armij otrzymało z ust najwyższych braterstwo broni 
najkompetentniejszą sankcję.

Kreuz. Ztg. donosi, że cesarz Wilhelm złeży 
wizytę papieżowi 12. b m .; pojedzie do Watykanu w 
powozach nadesłanych z Berlina; w towarzystwie po­
sła Schlózeia. Na życzenie papieża będą ambasado­
rowie obcych mocars.w przy Watykanie obecni przy 
przyjęciu.

—  Ze ś w ia ta  m o d y .
Już je tień  wróciła,
Z nią zwiędłych liści szmer...

Czy lubisz, piękna czytelniczko, jesień ?
Co do mnie...
Dawne już, oardzo dawno temu, gdy byłam 

młodą, kochałam się, konny soit gu m ai y  pense, 
w Lamartinie (drukowanym) i uwielbiałam jesień.

Pamiętam, eałemi dniami z książką w ręku 
siadywałan w parku, słuchając szmeru liści, spada­
jących ua obumierająeą ziemię ; przypatrywałam się 
srebrnym nitkom pajęczyny, ulatującej w powietrzu, 
i myślałam...

—  O modnych k (stjumaoh ?
— Ah I prawda, masz rację, piękna czytelni­

czko, miałam ci mówió e strojach, a spadłam na 
zwiędłe liście i

Lecz przebacz, w taj chwili się poprawię. Oto 
zaczynam...

Zapewne ciekawą jesteś, eo będzie najwięcej 
noszone w tym sezonie ? Chociaż to jeszcze jest t. zw. 
demie saison, jednakże nasze magazyny zaopatrzone 
już zostały w „nowości*. Jeden z nich, który śmiało 
nazwać można warszawskim Worthem, pokazywał mi

masę świeżych, ładnych materjałów. Prawdziwie, 
1 wzrok się gubi w tej rozmaitości barw, odmian i ga­

tunków.
Na kestjumy jesienne najwięcej uiywane będą 

szewioty w dnie kraty, niektóre ■ nioh odpatowaae 
z frendzlą, służącą do przybrania kostjumu ; w gonie 
pe najwięksaej ezęśtl w pasy.

Juś to pasy i desenie t. zw. & la marguerite  
przeważają.

Co do kolorów: zielono, vert bouteille, chiffre; 
w materjaeh zaś : bleu gobelin, bois de rose i ter- 
racota  są najmodniejsze.

Suknie wizytowe strejniejsze ubierają pluszem 
fantazyjnym. Bywa on w różnych kolorach i dese­
niach ; prześliczny jest t. zw. a la  m arguerite  na 
tle jedwabnem koloru mouste. bleu gobelin girlandy, 
lub rznt z białyeh pluszowych margerytek.

Plusie te są w cenie 5 —11 z ł i . za łekitó i 
.ubiera się niemi przód lub bek sukni i staniczek.

Ponieważ tc już i o zimie pomyśleć należy, 
magazyny więc zaopatrzyły się w wielki wybór ma­
terjałów na pokrycie futer. Pokazywane nam też 
prześliczny plusz na dolmany koloru loutre w pasy. 
Okryoia także ubierają pasmanterją.

Z materyj jasnych, jako aeweśś, ryn inić mo­
ści y bricotine, chociaż noszono sT ~arć,;e fa ille  
epingU  koloru bleu gobelin i boit de rose Z czar 
ayeh mora gładka i w pazy moire pekins, do któ­
rych przybrania używa się adamaszku i haftów dże­
towych.

Z kapeluszy bardzo oryginalne fnson D irectoi- 
re. Ciarny tiulowy, z prsedu przybrany girlandą 
blado różewych la France, brydy i wstąi, koloru 
mousse i takaż fantazja na kaptluazu dopełniały tej 
oryginalnej oałośol. Drngl taki tam z materji koloru 
bois de rose z blado-różowemi strusiem! piórami, wy­
glądał prześliesnie.

Z ekrągłych fileszoz Am azones i toozki erłi 
i  piór.

Oryginalne też fasony bebe z suknn w różnych 
kolornoh ładnie megą ubierać młode główki.

Ce do okryć, dolmany m atlasse  z rękawa ni 
plusnęwemi należą do naj pierwszych nowośoi.

Dla wysokich osób ładno są bardzo rottndy 
z rękawami, btz rękawów, ubierane pluszom, wy- 
siyte szutaszem, z kołnierzami szalowemi lnb boa 
z plumagem.

Boa wraoają do mody i są bardzo radną ozdo­
bą. Okręoone parę razy naokoło szyi, jeden konieo 
zarzucony niedbale na ramię.

Bardzo ładnie wygląda kostjum kertewy, któ­
rego bok spódniczki jeut obszyty stlakiem ■ piór lub 
fn tsrk ism ; takat mufsozka, toczek i boa na szyi twe- 
rzą harmonijną całość. A.

—  O p o d a tk o w a n ie  a ty p e n d jó w . W uniwersy­
tecie nowerosyjskim w Odssie z początkiem br. opo­
datkowano stypendja studentów w ten sposób, ł« 5 %  
od wszelkioh stypendjów wydawanych studentom idzie 
na rzsoz skarbu. Podatek ten ściągają co miesiąc przy 
wydawaniu pieniędzy.

— Z a b ó js tw o . Z S i e d l e c  doneszą 4. b. m. 
K ur. W a r s e . Zaalarmowani zostaliśmy wieścią o 
zabójstwie znanego w tutejszych sferach właściciela 
dóbr Wólka Domoszewska. z pow. łukowskiego, 
p. Juljann Biernawskiego. W dnin spełnienia sabój 
stwa, Biernawsk. był w Siedlcach otlem załatwienia 
swych interesów, miał przy sobie poważną sarnę, ode­
brał bowiem pieniądze ■ różnych miejsc i o godzinie 
6 popołudniu wyjechał do Łukowa koleją, g Gis ocze­
kiwały na niego konie, z Wólki Domoszewskisj, od­
ległej o 10 wiorst o4 stacji. Oksło godz. 9 wieone 
rem na połowie drogi z Łukowa do Wólki w losie, 
należącym de pana B., padł strzał. Konie przestra­
szone poniosły, a woźnioa nie śmiał ich wstrzymać i 
puścił lejoe wolno. Zatrzymano się dopiero w samej 
Wóloe. Woźnioa tu dopiero zauważył, że p. B. nie 
było na brycztt. Zawiadomiona o tern służba dwor­
ska i wójt gminy udali się na miejsce, ' gdzie padł 
strzał i znaleźli p. B leżącego na ziemi bez życia. 
Kula utkwiła w skroni. Przy p. B. nie znaleziono 
ani grosza gotówki, domyślać się więc należy, że 
padł on ofiarą zabójstwa w celu grabieży, i  może i 
zemsty. Wypadnięcie B. z bryczki tłumaczy się tsm, 
że w chwili gdy rozległ się strzał, konie przestra 
szonc szarpnęły nagle, a B. już sabity wyleciał z 
bryczki na drogę. Nieboszczyk liezył 46 lat wieku, 
od roku został wdowcom i pozostawił 7 drobnych 
dzieci.

Otwarcie roku szkolnego 1888-9
w Uniwersytecie lwowskim.

D,;iś rano o godzinie 9. odbyło się uroczyste 
otwarcie b. roku szkolnego w tn tejszym  uni­
wersytecie.

Uroczystość rozpoczęła się solennem nabo­
żeństwem  w kościele św. M ikołaja, które cele­
brował in fu łat ks. Jurkow ski. Kościół był zapeł­
niony przedewszystkiem  członkami uniw ersytetu '; 
w ciągu nabożeństwa przybyli także p. nam ie­
stnik i m arrzałek  krajow y. Profesorowie jawili 
się w togach ; rek to r dr. P iętak w todze szkar­
ła tnej z gronostajam i i złotym łańcuchem . Na 
czele o m a k n  nieśli pedele 4 berła  akadem ickie.

Po przejściu wszystkich do auli uniwersy­
teckiej. g-izie w tym  reku oprócz profesorów i 
młodzieży zebrało się mnóstwo publiczności, śród 
której widzieliśmy także czcigodnego prezesa 
akadem ii dr. M ajera, p. M ałeckiego i innych —  
zabrał głos tegoroczny rektor prof dr. Leonard 
Piętak. Skreśliwszy krótką kronikę w srvstkich 
najważniejszych faktów zaszłych w uniwersytecie 
nbiegłego roku, a między tem i udział uniw ersy­
tetu w jnbilenszn papieskim i w jubileuszu 800. 
rocznicy uniw ersytetn Bolońskiego, zresztą zło­
żywszy rządowi i W ydziałowi k ra j. podziękę za 
orędownictwo i pomoc, zaznaczywszy w końcu 
znakom ity ster ustępującego a zasłużonego r e ­
ktora, tak  dalej mówił dr. P ię tak :

„W śród tych warnnków i przy ich pomocy 
rozwijała się czynność nasza w rokn ubiegłym , 
przyświecał jej jak  zawsze cel, k tórem u służym y: 
„K rzjw .enie i rozwój um iejętności*. Cel to w y ­
soki. U m iejętności są źródłem  i treścią cyw ili­
zacji, ich wzrost w arunkiem  postępn. One uoby- 
czajają jednostki, wyłaniając z ich duszy, co pię­
kne, dobre i z acn e ; one uszlachetniają narody, 
ncząc je sprawiedliwości względem siebie i dru­
gich ; z ich czerpie ludzkość swe moralne i m a- 
terjaln* dobra. Do tego celu, który sam w sobie 
je s t bez końca jak  duch boży, którego je s t odbla­
skiem, dąży też ciągle powoli ale statecznie i wy­
trw ale każdy naród, ludzkość cała. W dziejach 
Indzkości bywały wprawdzie chwile tryumfu siły 
m aterja lnej, a i *nesz wiek nazwany zarozumiale 
wiek? m cywilizacji ściska obręcz z żelaza nkuty. 
W jej żelaznym uścisku strwożeni grozą p rz e ­
mocy lub olśnieni blaskiem  jej powodzenia mnożą 
się zwolennicy idei, która w pięści widzi począ­
tek i podstawę bytn narodu. Ale podobne idee, 
za którem i w krok postępuje zdziczenie obycza­
jów, brudny egoizm, gnębienie słabszych, działa 
złości i upodlenia, pierzchały zawsze jak  cień 
przed św iatłem  nauki. Pod je j oźvwczym prom ie­
niem  podnosiła się ludzkość z czasowej niemoey
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tem  pewniej, że ćo podnosi ducha, wewnętrzną 
jest potrzebą człowieka. Człowiek je s t isto tą mo­
ralną, doskonałość m oralna celem jego iyw ota. 
Za tym  idzie, że najwięcej cenimy zasługi około 
cywilizacji.

.Zwycięstwo siły wzbudziło w nas podziw 
chwilowy, dopóki nie nztąp ' przed nowym podo­
bnego tryum fu podziwem; zwycięstwo ducha trw a 
wiecznie w czci powszechnej, jak  wiecznem jes t 
w swych skutkach i skutków skutkach. He było 
potężnych w starożytności narodów, a jednak po­
tomność skłoniła i kłoni czoło jedynie przed G re­
cją i Pzymem Podniosły przykład takiego hołdn 
powszechnego dla cywilizacji a dla niej także, 
dla tych ognisk które ja-ne promienie światła nauki 

.Błały w świat szeroki, przyniósł uam rok bieżący 
jubilenszowej uroczystości bolońskiej. Ze w szyst­
kich kreń#6w świata, gdzie tylko padł promień 
oświaty, spieszyli wysłańcy korporacji nczouych 
do tej kolebki odrodzenia nank w wiekach śre­
dnico z hołdem dla jej zasłngi.

„Szczęśliwemi są te  narody, które na podo­
bne turnieje naukowe przynoszą ze sobą pełny 
skarbiec pracy około rozwoju umiejętności postę­
pu, eywiliz&cji i w ogól*. Jak  jednostka nie tylko 
tem  inaezy, oo uczyniła dla siebie pod względem 
moralnym i m aterjalnym , ale tak ie  i więcej tem, 
oo zdziałała dla społeczności narodowej, której 
je s t cząstką, tak w gronie narodów, tym pierwsze 
należy się miejsce, które dnżo zdziałały dla wiel­
kiego dzieła cywilizacji. Z czci ogólnej, im lwia 
część przypada. I nasz naród nie jest bez zasług 
dla cywilizacji powszechnej. Pod osłoną polskich 
wałów rycerskich, o które rozbijały się zapędy 
dziczy w schodaiej, dojrzewały w spokoju praoe za­
chodu, ostawały się dzieła wieków, ale czynny 
nasz udział na arenie zapasów naukowych jest 
niepekaźny.

,  Pokarm  duchowy podawsny z zachodu spo­
żywaliśmy chętnie, w niektórych okresach nawet 
żarliwie, z niego urósł nie jeden mąż głębokiej 
nanki na pożytea ojczyzny, ale wogólnośei na tem 
pola niemożemy się mierzyć z zachodem, ani pod 
względem wzrostn nauk, nmiejetności, idących za 
tem  wynalazków wewnątrz kraju, ani pod wzglę­
dem wpływu samodzielnych płodów ruchu na ze ­
wnątrz. Z ciasnej domowej perspektywy niojedno 
wygląda w ielkitm  -co m aleje bardzo, gd^ się je 
postawi na horyzoncie olbrzymich i niespożytych 
płodów ducha, któremi się inni szczycą. A także 
poró m anie się z innym i je s t .oniecznem , jeśli 
man r aię net ronić >d przecenienia siebie samych, 
od adm iracji własnej, którń z .zwyczaj bywa przy­
czyną zastoju.

^Gorzkie w j e  "słowa - kończył rektor -L  
ale m,ówię otywjdę. Oznlem .potjrzebę wyrazić ję 
z tego m iejsca i- w te j chwili. Newy rok szkolny 
rozpocznijmy od przeglądnienia się w zwierciadle, 
poznania siebie sam ych. Tem  łatw iej przyjdzie 
nam dojrzeć .dróg, po których krążyć jast naszą 
koniecznością..."

Następnie w również podniosłych słowach, 
zwracająo się do młodzieży, zachęcał ją  rektor do 
usilnej a wytrwałej pracy dla dobra nauki i dla 
dobra k ra ju ; wresacie zawezwał prof. Dunikow­
skiego do inauguracyjnego odczytn.

P relegent, któr;, mówił .o  płaskorzeźbie zie- 
u i  ze stanowiska g eo lo g iczn eg o w y b o rn ie  wywią- 
zkł się z swego zadania, kreśląc w żywych bar­
wach formacje powierzchni n&aiego planety.

W poważnym nastroju opnścili zgromadzeni 
*®lę uniw ersytecką o godz. */a12.

itiatr, literatura i muzyka.
—  „ P i a r w s z a  m i ł o ś ć ,  komedja w jednym 

akcie z francuskiego Alfreda de Launay.
„Przed dziesięcin laty, w miesiącu maju, 

w keściele znajdowały się dwie pensje; jedna 
chłopców, draga panien... Pomimo uroczystości majo- 
Weg* nabożeństwa, z iednej i z drugiej strony spoj­
rzenia izukały się w.ajemnit Była to wymiana ma- 
« e ń , snów, zachwytów 1 .. Jeden młody człowiek... 
dziecko szesnastoletnie, spostrzegł jak spojrzenie takie 
satrzymało eif i łączyło z jego spojrzeniem!... Woń 
kadzideł upajała go, dźwięki poważnej muzyki k >ściel 
mej wprowadzały w zaohwyt jego d« -zę, a to spoj­
rzenie w mroku kościoła przejmowało całą jego isto­
tę!... Tak bywało przez miesiąc. — ^igdy nie zna­
leźli sposobności pomówienia z sobą ; zresztą to było 
zbyteczne jgadywali sercem wsaysteo, eo mogli sonie 
powiedzieć... Czuli że ich Lerca były połączone sil­
nym •węzłem i że słowa mogły chyba odjąć świętość 
i podniosłośó tego związku... Jednakże ostatniego dni. 
pn”  wyjściu z kościoła dzieci się spotkałv —  śei- 
snęły sobie dłonie. To było wszystko. Bóg to mógł 
tyko widzieć i czytać w sercach przepełnionych mi­
łością. V W y ona wyjęła z książeozki do nabożeń- 
stwa obrazek, podpisała na nim ołówkiem swoje imię 
i oddała młodemu człowiekowi, jak gdyby elicąc mu 
przez to posiedzieć : .Pokaż mi to, jak zeoheesz przy­
pomnieć przysięgę11... Potem życie ieh rozdzieliło, i 
młody człowiek nic rie  przypominał... Nie znali się, 
nie pytali o nazwisko... on tylko znał imię, napisane 
n- obrazku I... Nie spo.kali się potem ńigdy... ' Ale 
prdobne wspomnienie zostawia głęboki ślad w sercu., 
któżby mógł to zniszczyć?...*

Młodym człowiekiem był Gaston de Lussań (p. 
Żelazowski) a jego marzeniem Izabella de Łaurienne 
(pani Żelazowska).

Bogdanka wj zła za jtą reg o  męża, k tó ry — jak 
ly na wstępie opowiada pokojówka J u l i a — nie raćsrł 
sadowolnić .pani i... przeniósł, aie .do-wiecznośoi

Gaston peświęcił się karjerze dyplomatycznej. 
Pierwsze uderzenie serca, pierwszy ząehyyt, pierwsze 
i ostatnie szczęście oddziałało nań jetnak decydująco 
Błękitny Kwiatek ideału nosił w sereu od 10 lat, 
Widzenie to —  sen —  rzecz abstrakcyjna —  święta 
prawij a przecież była dlań życiem i. celem...

Wszędzie i zawsze widział swój iaaał — nie 
na jawie jeantik., '. ■ !

Nareszcie po lai-cn 10 spotkał ją w towarzy­
stwie \iako wdowę, pełną czaru i wdzięku.

Marzenie chorobliwe przybrało formy realne — 
zbliżył się do niej i Itąd zajmował się ńią nietylko 
we śnie.

■Odgadywał gdzie ją spotkać moi* — zawsze i 
wszędzie widywała go obok siebie w towarzystwie, 
przeszywając ją swoim wzrokiem magnetycznem.

Rozsądna kobieta w sytuacji takiej ma przed 
sobą dwie altern°tywj, powiada — wzrokiem czy sło­
wami — „daj mi Pan święty spokój" — 'lub też 
wyraźn;e oświadcza, że starać się wolno o jej rękę.

Izabella wybrała to ostatnie. Gaston przychodzi 
uszczęśliwiony, rozmarzony i... zachowuje się jak  stu- 
dep ; mit śmiały. Błękitny swój kwiatik wyhodował 

swej antazji tak idealnie — że boi się, aby rze­
cz; skii"  nie pozbawiła go ani jedneg# pyłku... 
Izabella nie rozumie jego pozornego roztargnienia i 
jako narzeezona troohę kapryśna 1 nerwowa kobieta 
znęoa się nad nim.

Nareszcie przyohodzi do wyjaśnień. Gaston 
szczerze odpowiada na wszystkie jej pytania, odpo­
wiedzi jego zadowoliły Izabellę, która ostatecznie go

pyta, czy wiele kochał w życiu — ozy ni# było 
nigdy żadnej innej mlłt lei?

Gastoi przyznaje, że była jedna miłość bezi­
mienna — błękitny kwiatek — historja ■ innego 
śwfita.

Izabella, która dotychciae zachowywać, -tę obo­
jętnie, nagle zadraisięta — oświadcza m i, ażeby eię 
wcala nie żenił, lub też... lenił się z błękitnym 
kwiatkiem. Dalsze wyjaśnienia przerywa wejście słu­
żącej i kuzynki Izabelli panny Laury — Gsston chwy­
ta za kapelusz, Izabella do reszty zdsnerwowana po­
wiada, że daje mu zupełną swobodę.

Po odejściu Gastona Izaballa wybucha dopiorę 
na serjo, oświadcza, iż serce jego jest albumem foto­
graficznym i widać, że zazdrość dopiero zdziałała, iż 
ten, który przedtem zrobił na ulej takie wrażenie, 
„lakby czekała na tapicera* wzbudził jej miłość... o- 
budziło się w niej sceree.

W irytacji wyrzuca za okno bukiet fiołków, któ­
ry Jej ofiarewał Gazton — trafia nim w głowę adoni­
sa, a ten wraca, z czego widocznie zadowoloną jest 
Izabella...

I  zaczyna aię dalazy oiąg wyjaśnień l imna na 
pozof lobieta rozczula się i odnośni* do błękitnie* 
kwiatka apostrefuje go w sposób następują*]

„O wy panowie, msoi* barda# elastyczne zu­
miem i szerokie serce ! Cóż te m eit obchodzie żonę 
—  nieprawdaż ? ue ni* dajecie jej w sereu tylko je­
den mały kącik, pozostawiony dla innyeh stosunków?.. 
Cóż to ją maże obchodzić, że zachowujecie tam ukry­
tą niewidzialną, miłóśó z lat minionych?... Deść je­
szcze miejsca dla niej i ona nie zobaczy tego oioh* 
ge sąsiedztwa I O ! jesteście w błędzie ! One zgadnie 
ona poczuje tam nieprzyj-cielą, tem : niebezphozniej- 
szege, że go upiekszs odległość i wspomnieniu 1 O ! 
wspomnienia!... Trudna przeciwko nim w alk a! Bo 
jak przerwać marzenie, jak chwytać oień ?... Pestaw 
się pan teraz w położeniu biednej kobiety, coebu- 
Jącej, która oddaje całą duszę swą i seros, a sama 
nie może posiąść całego serca m ęża; i patrząc mu w 
oczy, zgaduje, że on pieśei w swej myśli wspomnie­
nie przeszłości : Czy jest większe nieszczęście i cier­
pienie ? Nie, stokroć nie ! Kto oddaje eałe serce, po­
winien dostać w zamian także całe ! Zachowaj pan 
swe wspomnienia w sercu, panie Gastonie, składaj 
jednę i tę samą ofiarę na tym samym ołtarzu i zo­
stań Kawalerem i... Zostań kawalerem : to życie ł a ­
twe, bez odpowiedzialności, szczęśliwe L . Przynaj­
mniej nie będziesz miał na snmieain ni .szozęśoia bie­
dnej istoty, która peiwięeiwszy życie dl pana, dosta­
nie w zamian tylko małą eząstkę serca, pozostawioną 
przez błękitny kwiatek I..."

I  wówe*as dopiero przyparty 4* muru musi 
Gaston podzielić się $ Tzabelą tajemnicą, którą nosił 
przez tyls lat w sercu. I teraz dopiero dowiaduje się 
Izabella, i* błękitnym kwiatkiem to ona, ż* ją to o- 
taclał tym cultem że ona chociaż niewidzialna, by­
ła mu esłodą życia — że ena starczyła mu za 
wszystko...

I  następuje szczęśliwe rozwiązani*, któr* zade- 
wala wezystkiob.

Piękny ten poemacik dramatyczny o pierwszej 
miłości odegrano wczoraj pe raz pierwszy na scenie 
naszej.

Wykonanie tęgo cacka nie zaohwyeił* nae 
wezoraj.

Pani Ż e l a z o w s k a  miała wprawdzie chwile 
szczęśliwe, całość jednak nie była zkończoną. Rozu­
miemy zupełnie obojętność i ohłód pani Ż. w pier­
wszej ozęśei — zrozumieć jednak ni* możemy, dlacze­
go w drugiej części, kiedy podrażniona zazdrośuią 
zdradzać powinna widocznie, śo keoha Gastona... daj* 
tylko de poznania,-!* sadraśnięta jest jej duma ko­
bieca. W grze jej za mało było oiepła.

O p. Ż e l a z o w s k i e m  mieliśmy już nieraz 
iposobność wyrazić się bardzo peehlebni*. W relaob 
tragicznych, w rolach gdzie rozwinąć trzeba całą po­
tęgę głoiu i gry dramatycznej porywczej i egzaltacji, 
p. Żelazowski zadowolnić może wybredne nawst wy­
magania — rzadko ■ zaś w rolach podobnych do wozo- 
rajszej.

Tam gdzi* potrzeba rzewnej nuty —  w relaob 
konwenctonalnyoh i amantów /roleliby^my p. Kwie­
cińskiego lub Wolińskiego, dla któryen i wezerajspa 
rola byłaby daisko odpowiedniejszą;

Panna P y s i n i k  odegrała małą epizoayozn| 
rolę Lamy z wielkim wdziękiem. Wipomn'#6 wre­
szcie należy o piękn* toalecie pani żelazowi1 '*i. ktś- 
ra •»ł bardzo podobała. (?)

— R e p e r t c a r  t e a t r a l n y  Dziś wc wt*- 
rek „Sinobrody" operetki w 3 akiach Offenbacha. 
Gościnny występ pani B icskaj — Ju tr. „Wielkie 
jractwo" ir.medja w iktaeh Al. hr. Fredry. W# 
zw .rtek „Don Cezai* operetka w 3 aktach Dellin

gera. — W piątek „Śluby panieńskie" komedja w 3 
aktach AL hr. Fredry. Debiut panny Wandy Charle- 
mont w roli Klary. Przedstawienie zakończy „Pomył 
ka pana Lambineta" komedja w 1 akeie z francu­
skiego. —  W sobotę „Sinebrody" operetka w 4 
aktach Offenbacha. Gościnny występ pani Bocskaj.

W nauoe jest „Modne małżeństwo" Fonille- 
ta, które danem będzie w orzyszłą środę jak* pre­
miera.

Dla urozmaicenia ropertoaru poprzedzi „Hra­
biego Waldemara" Freitaga wesoła farsa „Wesele 
rezerwisty*. Z jednoaktówek przygotowują się „Stare 
panny“ „Numer o dwórb łóżkach", „Piękna Gala- 
tea", „Czuła struna1? itp. — Przygotowania de „Mi- 
kada" postępują raźno. Wszystkie przybory jakotes 
stroje, broń, msble, wazy itp. wykonują pod kierun­
kiem dyrekcji teatru rzemieślnicy lwowscy wedłng 
wżerów teatru „An der Wlen*.

— O o t w a r e i u  t e a t r u  w Ł e d s i ,  które na­
stąpił* 6. bm. donesi K ur. , Warse.i

Uroczystość etwafcis : stałego teatru polskiego 
w Łodzi, pod Iy rek eh 'p . Keśeielookiego, resposęte 
z rana nabożeństwem ąa k tó .t zgromadziło się spore 
polskich mieszkańców' miasta. A rtyśel ntwego teatru 
wykonali na ehórz* śpiewy. Teatr wieczorem był 
przepełniony. Orkiestra musiała grać se sosny. Roz­
poczęto polonezem Chopina ■ Naztępnie przedstawiono 
„Małżeństwo Apfel" Zalewskiego. Psrsoi ,i artystów 
roa)‘ dobry, misę en ecene ibyło staranne. Pe przed­

stawieniu ayrekeja teatru przyjmowała gęści wie- 
.oserzą. ••

K ur. Cod&. donosi, i i  w czasie przedstawienia 
rozeszła się pogłoska o zamachu samobójczym Ga- 
bryeli Zapolskiej w Piotrkowie.

—  U ro c z y s te  o d s ło n ię c ie  p o m n ik a  dla Mi- 
rena Costina, hiitoryk" i politżka rumuńskiego, od­
było się w JaBsaeb d. 30: zm.

Miron Cestin urodził ślę w r. 1633; p* ukoń­
czeniu szkół w Barze na Ukrainie, był uozniem 
uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, a później 
osiadłsiy na Mołdawii pisał bisterję tejże, wyznając 
zasady liberalne; o.Polakach wyrażał się w sw roh 
pismach z wielki im uwielbieniem. W roku 1692 
hospodar mołdawski Oantemlr kazał mu‘ z pewodu 
jtg  zasad liberalny«h ściąć głowę w Barbesztaoh 
koto Roman.

Rumunia dla uezozenia pamięci tege męża, po­
stanowiła postawić na jednym z placów w Jassaob 
pomnik, którego uroczyste odsłonięci* właśnie wczo­
raj się odbyło. Komitet inauguracyjny pod przewo­
dnictwem byłych ministrów Kogolnieeanu i Ureohia 
zaprosił także reprezentację Polaków, wyznaozajao

dla niej bardz* zazzezytno mitjsee w pochodzie de- 
putaeyj.

Odiłonięei* odbyło eię z wielką nroezyztoieią. 
Króla zastępywał prezydent miniztriw Bozetti, który 
tu umyślnie z Bukaresztu przybył. Wojsko, wssystkie 
najwyżei* władse, urzędy, zakłady naukowe, mineta 
itd. były przez depntacj* z wieńeaml reprezentowano. 
Statua wykonana w brnnzle, rzeźbiona Jozt przez ro­
daka naizege Władysłi „a Hegla w Paryżu, którego 
imię i nazwisko Jest na tejże pe ptlsku wyryte. P. 
Begel przybył tutaj z Paryża dla uztawienia po­
mnika, po odzłonlęeiu reztał przez prezydenta mini­
strów w Imieniu króla irderem „Gerena Remnnloi" 
dekorowany.

Pelaoy wzięli udział jako reprezentanci tutej­
szych towarzystw polskich, dwu towarzystw i  Buka- 
rssstu, dwu tewarsystw z J u s .  Deputaeja niosła bar­
dz* ładny wieniec z narfą  o barwach naridowyoh 
i odpowiednim napisem.

Niestety, webt* stosunków pomiędzy Polonią 
tutejszą, nie wiele brakowało, ż* udział tejże byłby 
nie przj izedl de skutku.

D zia ł ekonomiczny.
E M o ry  n a  W f g n e e l i .  Ciepło i suche po­

wietrz* oddziałało debrrt na zbiory knknrndzy, któro 
wypadły zadawalająco Kartofle wydały plon dość 
dobry. Winnico wydały w całym kraju rezultat 
mierny —  jakość jednak wiiędsi* prawie jsst d o b r ą  
a w ielu miejscach nawet znakomitą.

R o k o w a n ia  między delegatami Anztrji 1 
Siwajearji w sprawi* traktatu handlowego rozpoesną 
eię w w Wiedniu 9 bin. pod przewodnictwom szefa 
sekeji Sź ,gyenyi’ego.

R e z u l ta ty  k a m p a n i i  g o ra e ln la n e j  1887- 
1888 w monarchii austro-w ęgierskiej przedstawia­
ją się w sposób następujący: w dziesięciu m iesią­
cach kampanii wyniosła produkcja spirytasn w 
Cislitawii 818 976 hektolitrów 100 stopniowych, 
z czego przypada na Galicję 295.000, na Czechy
247.000, na A ustrję Niższą 91.000, na Morawę
79.000, na Szląsk 46.000, a na Bukowinę 31.000 
hektolitrów. W  W ęgrzech wynosiła w tym że cza­
sie produkcja 766.666 hektolitrów w porównaniu 
z kam panią zeszłoroczną wzrosła produkcja w Au- 
strji o 3-38 m iliona hektolitrów natom iast obni­
żyła się w W ęgrzech o 1‘65 miliona, tak , że w 
całej monarchii obliczają w zrost prodnkeji na 1*73 
mil .na. Eksport sp iry tusu  za granicę u sta ł p ra­
wie znpełnie, bo gdy w ciągu zeszłorocznej kam ­
panii wynosił jeszcze 76 000 hektolitrów , obecnie 
spadł na 3 1 0 0 0  hektolitrów , z czego wypada na 
A ustrję 19'231, na W ęgry 1D 819 hektolitrów.

G ie łd a  z b o ż o w a . Wiedeń 8 października. 
Dziś notują: Pszenioa n* jesień 8.38, na wiosnę 
9 20, żyto na wiosnę—.— , na jesień — .— , owies 
na wiosnę 6.10, na jesień — , kukurudza — .— , 
nowa 5.76. — Usposobienie silne.

T a rg  b y d ła .  Wiedeń 8 października. Przypę­
dzono 4740 wołów, z tego galioyjskieh 1040 ; pła­
cono 54 do 64 zł. za sztukę.

Sejm galicyjski.
ó

_ 1osiedsenie X I V . d. 9. paśdn ern ika .
Początek godz. 12. ■ . 20.
N a posiedzenia Izby je s t obecny m inister 

dr. D u n a j e w s k i .
Spis petycyj dosięgnął eyfry 491.
W śród ogólnego gw ara motywował p. W ła­

dysław hr. W olański wniosek swój o niedogodno­
ściach teraźniejszego rozkładu jazdy  na kolejach 
galicyjskich.

N osek ten  przekazano kom isji admini 
stracyjnej.

Z kolei porządku dziennego p. C h r z a n o w ­
s k i  referow ał prelim iarz funduszów indemniza- 
cyjnyeb, wnosząc przytem  r e z o l u c j ę  d o r z ą -  
d u , Dodobnie jak w z. r., aty wszelkie zapasy 
kasowe funduszów indemnizacyjnych były loko­
wane i fruktyfikowane w bankach lub kasach 
rządowych.

P. N am iestnik Z a l e s k i  oświadczył, że re- 
w ln c jJ tej, postawionej z. r. stało się w z a s a ­
d ź  i e zadość, Albowiem m inister skarbu reskryp­
tem  z d. 5. bm. (I) zarządził, aby owe zapasy 
kasowe, z zastrzeżeniem  zwrotności zaliczek rzą­
dowych, n ł y  obliczane jako pozostałości, i loko­
wane w jednym  z tutejszych banków dających pe­
wność wypłaty na każde zawołanie. Postanowie­
nie to wejdzie p r a w d o p o d o b n i e  w życie z 
Nowym rokiem .

Wobec tego oświadczenia sprawozdawca co­
fnął wspomnianą rezolucję.

Uchwalono bez dyskusji dla funduszn inde- 
m nizacyjnego:

1) G alicji w s c h o d n i e j  w y d a tk i: 3,615.318, 
dochody 3,615.909 zł.;

2) G alicji z a o b o  d n i e j  wydatki: 2,067.594, 
dechody 2,067.957 zł.;

8) W. Ks. Krakowskiego w y d a tk i: 182.783, 
dochody 182.859 zl.

Dla pierwsrTch dwóch funduszów uchwalono 
dodatek w wysokości 27, a dla krakowskiego 
16 prc.

N astąpiły  referaty petycyjne, mianowicie z 
kom. d r o g o w e j  referow ał p. J a w o r s k i  pe­
tycję Rady powiatowej w L i m a n o w e j  o zwol­
nienie powiała od w płacania 1 prc. dodatkn do 
podatków na rzecz wyknpna gruntów pod kolej 
t r a n s w e r s a l n ą .  Zaległości w tej mierze, cią- 
żi e na powiecie znpełnie zbiedniałym , wynoszą 
104 000 zł. Na wniosek komisji uchwalono pole­
cenie do W ydziału krajowego, aby sprawę tę zba­
dał wszechstronnie i zdał sprawę na przyszłej se­
sji z odpowiednemi wnioskami.

P . S t r u s z k i e w i c z  poparł gorąco wnio­
sek komisji, wskazując na nędzę, w jakim  się 
znajduje wzmiankowany powiat w SŁiutek klęsk 
elem entarnych.

P. W ładysław  K o z i e b r o d z k i  przedsta­
wił petycję Rady gminnej wsi Płaza pow. Chrza­
nowskiego o subwencję na drogę gminną. Uchwa­
lono petycję tę odstąpić Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i możliwego nwzględnienia.

P. B r y k c z y ń s k i  referował petycję gm. 
Szyk w Sądeckiem o udzielenie zapomogi ul prze­
budowanie drogi Lasocko-Łososińsziej. Uchwalono 
przydzielenie jej Wydziałowi Jnajowemn do mo­
żliwego uwzględnienia, a petycję Wydz. powiato­
wego w Kolbuszowej o subwencję na drogę z Kol- 
buszowy do Sokołowa odstąpiono Wydziałowi k ra ­
jowemu de dalszego urzędowania.

W  dalszym ciąga p. O n y s z k i e w i c z  
przedstaw ił dodatkowe sprawozdanie •  poprawkach, 
wniesionych przed kilku dniam i do §§• 6, 46 i 
83 projektowanej nstawy bndowniczej dla znacz­
niejszych m iast. Komisja adm inistracyjna uchyli­
ła  wszystkie trzy poprawki, postawione do tych 
§§., pozostawionych w zawieszeniu, i tylko czyniąc 
poniekąd zadość żądania p. Abrahamowicza, wnio­
sła dodatkowy §. 88 następującej osnow y:

§. 86. Nadzwyczajne ulgi dla bndowli w zna- 
czniejszem oddaleniu.

Dla budowli stawianych na obszarze dwor­
skim  lub na terytorjum  gminy a położonych w ta ­
kiej odległości, że ich stan bndo»la*y na bezpie­
czeństwo zabudowanej części miejscowości ża lnego 
wpływu mieć nie może, w każdym razie zaś w od­
ległości nie mniejszej jak  30 m. od zabudowanego 
terytorjum  g m in y , służyć będzie zwierzchności 
gm innej, względnie przełożonemu obszaru dwor­
skiego, o ile nie chodzi o budowle na cele publi­
czne i przem ysłow e, prawo dozwala nia nastę­
pujących dalszych nlg od przepisów niniejszej 
ustawy :

a) władza udzielająca konsensu może, o ile 
chodzi o budowlo wspomniane w §. 21. ustęp 2. 
nie wymagać ustanowienia prawnie upoważnionego 
kierownika budowy, jeżeli budowle te mają być 
wykonsne przez samego budującego z pomocą 
jego domoeników lub sąsiadów nie trudniących 
się budowaniem w sposobie zarobkow ania;

b) wymiar okien (§. 27.) może być um niej­
szony do 60 ctm. wysokości a 40 ctm . szero­
kości ;

e) rury do odprowadzania dymn (§. 43.) bę­
dą m tg ły  wychodzić na dziedziniec;

d) można ni* wymagać podzielenia strychu 
m nrem  ogn ochronnym w budynkach mnrowanych 
25 m, długi*b, również nie wymagać oddzielania 
murem ognioehronnym dachów budynków łączą­
cych eię ze sobą lub odleglyeh od siebie nie da­
lej jak  10 m. (§. 4 9 .) ;

*) pokrywanie dachu słomą (§. 48) może 
być przyzwolonem, choćby odległość budynku od 
budynków tego samego właściciela wynosiła tylko 
4 m., jeżeli budynek o który chodzi od budynków 
innych właśoiciełi oddalonym jest przynajm niej o 
12 m. lub oddzielonym od nich szeregiem drzew ;

f) wychodzi (§. 52) będą mogły być urzą­
dzone tak , aby jeden wychodek służył dla kilku 
domów mieszkalnych parterow ych;

g) Jo zbadania planów (§. S) i do zbadania 
stanu budynkn przed udzieleniem pozwolenia w g. 
66. wzmiankowanego,, nie je s t koniecznem przy­
zwanie znawcy technicznego.

4. Pozostawiony w zawieszeniu artykuł II. 
ustawy wprowadzającej nie uległby żadnej zm ia­
nie.

Pp. A b r a h a m  c w i c z  i C h a m i e c  zgc- 
dzili się na takie załatw ienie spornej sprawy, 
i wskutek tsgo bez dalszej dyBkusji uchwalono 
zasnspendowane §§-fy wraz z dodatkowym.

Z kom isji p r a w n i c z e j  przedstaw ił dr. 
F r u c h t m a u  petycję członków gm iny M nchliń- 
ea o wydzieleni* je j ze starostw a w Żydaczowie 
a przydzielenie do S tryja. Uchwalono zalecić ją  
rządowi do rychłego nwzględnienia.

W  końcu n t  wniosek komisji budżetowej 
ushwalono dla pogorzelców Sołotwiny 600, Bo­
brownik 200, a Glinian 400 zł.

W yczerpawszy w ten sposób porządek dzien­
ny, zam knął m arszałek posiedzenie o godz. 1. 
min. 25 z południa.

Następne ju tro  o godzinie 12. w południe 
(z powodn otwarcia wystawy archeologicznej w 
Stauropigii). Na porządku obok referatów pety ­
cyjnych —  sprawozdanie kom isji gosp. kraj. o 
obwałowanin W isły i Sanu tudzież o m elioracjach 
w dziedzinie bndowli wodnych.

cesarz Wilhelm miał zamiar w Wiedniu i 
Rzymie spełnić zobowiązania, przyjęte na^ie- 
bie wobec Rosji w sprawie bułgarskiej, jest 
zbyt śmiałem. Z tonu organów urzędowych 
należy sądziś, że odwiedziny cesarza W il­
helma mając na celu uroczyste stwierdzenie 
dobrych stosunków z oduośnemi dworanr i 
pok<j,ouych intencjj nowego władcy niemie­
ckiego. Nie ma więc w tym fakcie powodu 
do muieman a, iż na zjeździe omawiano kw t- 
stje siczegółowe. Cesarz Wilhelm . przekonał 
się w Heternofie o pokojowych zamiarach Ro­
sji i starał się niewątpliwie przekonać o tem 
samem dwór wiedeński, a jeia li oędzie uwa­
żał za potrzebne, uczyni to i w Rzj mie. Po­
stępowania takiego cesarza Wilhelma ni6 na­
leży jednak w żadnym razie uważać za wy­
pływ jakichkolwiek zobowiązań.

W ie d e ń  dnia 9. października 1 g. 45 m. po­
południa. Akcje kredytowe 303’— Akcje slpeiskie 
Tow. górniczego 42.10. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 296 75. kej) Banku angio-austrja-
ckiego 110 50. ALcje Umonl-nku 207 50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 206-— . Akcje kolei Półno­
cnej 244.— . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
105 50. Akcje kolei Alfoldzkiej 182-— . Akcje koiei 
Państwowej 247‘50. Akcje kolei Lw Ccern. 217 —. 
Akcje kolei węg -północno-wscbodniej 160 50 Losy 
komunalne wiedeńskie 141.50. Akcje Tow. tureckiego 
P8-25 GaPc. obiig. indemniz. 104 — . ńkcje kolei
półn< cno-zacńod (lit. B. Elbethal) 193 — . Losy re­
gulacji Cisy 1 2 3 — . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 219'50 Akcje BankTereinu 99.— . Rosyjski rubel 
papierowy 12875 . Losy prem. węg. — .— .

4s/to r'/o Renta wspólna -  — . 5 °/0 renta au&Łr. 
papier. — 1— . 4°/0 renta austr. złota — . 4°/°
renta węg. złota 99’— . 5 °/0 renta węg. papierowa 
89 80. Napoleondory —.—  Marki niem. — 1— .

C 2
Ni—<•
a>
GO

►© C5*
i-i

§ a
p i p

03-

©
©
03

r-i ©
pŁ

03
er+* 

-sr ^  
p=r i—1'
5 -  ©

03
3
©

GO* 

l—<■
po 
C=Ł- 
©
©

Wiaikmnś&i g ełdows.
Lwów, d ria  9. października. (Z lz b j liandlo^ej.)

1. Akcje za sztnkę
płac.j źącają

Kolej galio. Kar. Ludw. 200 z., m. k. . . 2  15 60 208-50 
Kolej Lwow.-Czer.-JassKa po 20( zł. w. a. 2 i 6'5B 22( -  
Banku hipotecziego gal. o 200 zł. w. a. 277---' 281-— 
Bankn ] redyt. galicyjskiego po 21"' zł w. a. —■— 216-—

II. Liaty zaatawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 0*/0 . . — —• —

„ „ „ 5“/. . . 99-75 100-75
gal. 5 L  wyl. 10°/, pr. 102 90 104—

Bankn krajowego 4’ /,°/, los. w 51 1. . . 9850  9450
Towarzystwa kred. gallc. ziem. 5°/0 • • 191-10 102-10

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . . 1410 9VH)
„ kred gal. ziem. 5%  los. w 31 10110 10d i0
„ kred. g. ziem. 4%  loa. *417 ,1 . 91-25 92 50
„ kredytowego gal. ziem. 4 ’/,%

loa. w 52 1....................................  94.75
„ kred. gal. ziem. 4%  los. w 561. 90-—

III . L isty  dłużne na 100 zł.
Gal. Z. k re i .  włośe. w likw. (d. 6 pr.) 3%  —*—
Gal. Z. kred. włość. Jd. 5% ) 21/.»/„
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6°/a loa w 15 la t . . . ——
IV Obligi za 100 zł.

95-75 
9 50

A7 50 
-48—

f

P
JO

IS

O

P
*88

i— ' •

lndem nizacyjne galieyj. 5°/0 m. k. . • 
Kom. bank i krajowego 5l /0 w. a. I. om. 
Pożyczka k::ajowa z r. 1873 6%  w. a. . 
Pożyczka krajowa 1833 4'/,°/o • • • •

V Losy.
Losy m iasta Krakowa .....................
Losy m:asta S ta n is ła w o w a .....................

VI. Monety.
Dnl:at h o le n d e r s k i ......................................
1 'ukat ces arski
., ooleondor ...  ....................................

Półim perjał r o s y j „ - i .....................
Bubel rosyjski s r e b r n y .....................
Bubel rosyjski papierowy
*00 marek niemieckich . . . . . .
Srebro za 100 z łr
Kup.my w srebrze . .

.108-75 105— 
100—  101.— 
103-25 1 ( 5 -  

91-35 92-35

23 25 
33—

5.70 
5 71 
9-61

2459
35 50

5 80 
a.84 
171

989 '1 0 .— 
I 36 148

1.27*/,
59 30

1.30 
60 BO

Tileosiy „Gazety Harofluwsi".
Wiedeń d. 9. paźdeiernika. Rada pań­

stwa zwołaną zostanie na d. 24. b. m. Odno­
śny dekret przedłożony już cesarzowi do pod­
pisu.

Stnttgard d. 9, października. ‘W V  
dle doniesienia tutejszego Staałsanzeigera 
ndaje się król w.rtemberski Karol I. w 
dniu 20. bm. do Riyiery na pobyt zimowy, a 
to dla tego, ponieważ wymaga tego stan jego 
zdrowia. Król cierpi mianowicie na przewle­
kłe zapalenie kataralne narządów oddecho­
wych i nieprawidłowość w obiegu krwi. Kró­
lowa uda się tamże nieco późnie,,.

Simla. d. 9. października. Trzeci od­
dział ekspedycji do gór Czarnych, został na­
padniętym w górach przez nieprzyja-;ół, przy-
czem stracił trzech ludzi, dwóch zaś odnio- kowski z Kielsnowieo W. Gnow ki z Berna. A. Dai-
v T» j  i i i ; I Trozzo 1 Dnblan. .T. B

P rzyjechali do L w ow a
dnia 9 października 1888 :

Hotel Źorźa J. dr. Czerwiński z Ffi sten.jufu E. 
Meitaner i M. K iehter i  Reicbe -brand. M. 5r. D ii idn- 
szyaki z Sambora. J . Bsrko z Dzikowa I. Me., nert Ł.^iy- 
onu. L. br. Bruakm sni z M anastyrca. J .  W iktor z W ej- 
kówki. M. Robinson z Klebenówki.

Hotel Warszawski j . h '.  Potocki z Dublan. A. 
DreziusKi z Raeszowa M. Niklewicz z Sambora. T Bocs-

sło rany. Przy dalszem rekognoskowaniu zgi 
nęło znowu 3 ludzi

P aryż d 9. października. Jednemu z

Błotnicki z Kałusza. P. Tomkiewicz 
t  .Brzeż&n B. Kadłubiński z W ołynia. J. Brodnicki z Kio- 
sn«. T. Rozm rynowiea z Wiednia. S, Surzyeki z Zako­
panego. P. F lorencaa z Mościsk

Hote1 Kuhna  {W. Kamieński z Dołkołuki. F . JPo- 
redaktorów Intransrigeanta oświadczył jen. \ łech z Czerepi. j. Twardiewicz z Jakimow# 3. D otżycka
■R nulnniror d p t r f i t  n (*nd7n 7ifiin(*fl(*b ip y f : * U lie7- E - Dobrucki z Podkamienia. N M ałachowtkacouianger, ze aeKrei o cuazoziemcacn j e s  z Doblosinki j .  czerw ieński Potniicz.
jego pomysłem, lecz sposób, w jaki go obe- j
cnie rząd w życie wprowadza, jest niedorze- j
cznym. Sytuacja zewnętrzna jest w tej chwi- Rubryk?, „sradesłane" cio pccsodzi od Bcd^keji
ti, zdaniem jenerała, bardzo drażliwą, Pio- którs te i  iadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje.

quet upadnie wkrótce i przyjdzie do steru \ ■■

N

znowu gabinet oportunistyczny. Boulanger 
zamierza się ubiegać o mandat w Paryżu, 
skoro tylko który z mandatów będzie wolnym.

P a r y ż  d, 9. października, 
zgłosiło się do prefektury policji około 2.000  
cudzoziemców, aby dopełnić formalności prze­
pisanych nowem rozporządzeniem.

Wedle doniesienia Tempsa, przyszło w

w  . K om isja procesow a C zytelni A kadem ickiej wzy-
W C ZO raj i wa wszystkich dłużników Towarzystw a, aby w najbliż-

■ szym czasie pouiszszali swoje zaległości, w przeciwnym
razie bawiern będą raz jeszcze wezwani przez gazety
imiennie, a gdy i o nie sdniesie skutku, uda się komisj„
na drogę sądową. WoDec wielu tru d n o śc i, jaa.e napoty­
kało wyszukiwanie adresów dłużników „CzyM ni", z kti> 
rych niektórzy przed 20 la ty  jej człsnkam i b y li ,  uehwa-

Beyrucie do drobnego zajścia pomiędzy kon-; llła k,°r11 a, zan.iechać dalBI*.s° w*ywani» PiŚŁ ennege,
• „ , . °  i ■ • i  i  • • I w nadziei, że obecne wezwanie wystarczyć pow inno, Ile

sulem rrancuskim a turrCkimi żołnierzami. | że Większość dłużników kilkakrotnie już listo »nie był
Omawiając podróż Drez^denta Carnota wzywana^ Zwroty I r w książkach J a k  w gotówce należ;

rrt - j *  • , . . f przesyłać po^ adresem W ydziału „Czytelni Akademickiej
stwierdza lemps iż nigdzie mu nie  objawiono j (Rynek 29). wszelkich zaś możliwych informaeyj. jaketeż
Życzenia rewizji konstytucji, gdyż krai pra- i wykazów dzieł i kw ot, dłużnych za grę w L -ąrd  * iM0'

1 • , . . , i • j. , , J . uism a etc. udziela sekretarz Towariystwa kol. B BaTa-
gnie Spokoju i utwaleuia stosunków, a nie i nowski codziennie od godziny 1 do 2 w kancelarji „Ozy- 
myśli o rewiiji. j teini-.

W Nation pojawiła się pogłoska, jakoby
w łonie gabinetu miały zajść zmiany sku­
tkiem różnicy zdań w kwesty rewizji konsty­
tucji. W miejsce Floąueta ma przyjść G-o- 
blet.

Przewódcy rojalistów mają zamiar od­
wiedzić hrabiego Paryża przed zwołaniem 
Izb,

Petersburg d. 9. października. Ce­
sarska para przybyła d. 1. b. m. do Batum, 
gdzie została uroczyście przyjętą Cesarstwo 
wzięli wkrótce potem udział w uroczystości 
przy założeniu kamienia węgielnego pod cer­
kiew prawosławną.

Petersburg d. 9. października. St. 
Petersb. Journal roztrząsa komentarze dzien­
ników o pobycie cesarza niemieckiego w W ie­
dniu. Zdaniem tego pisma, przypuszczenie, iż

Z p e p u ia ry z o w a ć  n a u k ę  i uczynić ją wszy­
stkim  przystępną, otc usiłowau/a naszych czasów 
Niewiadomość i przesąd należy nsunąć, każdy po­
winien wieazieć, jak  samemu zapobiegać chorobie. 
Tendencji tej odpowiadają w zupełności szw ajcai- 
skie pigułki apt. Rysz. Br., które nie są żadnym 
środkiem sekretnvm, a który każdy zażywając wie 
co czyni i dla czego czyui. Nie sekretny to, ele 
prawdziwie d o m o w y  ś r o d e k  a to z pcwodu 
skuteczności i taniości. Że ludzie oceniają jo jak  
należy, dowód w nieskończenie licznych zamówie­
niach i pismach dziękczynnych, które do nas z./ia- 
lego św 'ata przychodzą. N ależy bardzo nwaźać na 
imię Ryszarda Brandta, gdyż -rozi>owszechnia się 
wiele łudząco podobnych falsyfikatów. Każd« pu­
dełko powinno mieć eiyk iete, biały krzvż w czer- 
wonem polu i podpis aptekarza Ryszarda B randta 
wynalazcy szwajcarskich pigałek. W szystkie inne 
należy bez nam ysłu odrzucać.

B
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Ceny fabryczne.
Wyłącznie główny skład oryginalnej

BIELIZNY
Ceny fabryczne*

W. Bengera Synów Stuttgart-Bregenz
jakoteż i wszelkie inne w zakres WEŁNIARSTWA wchodzące przedmioty, poleca

z jedynej prztz prlf. dr. '.ustawa JAEGBKA
konceajonow anej fab ry k i

w e  L w o w i e .
U l ic a  K a r o l a  L a d w l k a  l l c a b a  I .

REGENERATOR
WŁOSÓW

POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S> A. Allen

irzywrzce włbiom siwym, szpakowatym i tplb- 
•ly® kolor, połysk pierwotny ł piękność 
bdzieócię. Odnawia ich iywotnołć, sile 1 

dzielność porostu. Spęd aa łUpieł w krótkim 
czasie. Tastto preparat niemajęcy równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa.

“ J iD N a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a  ”  idaniem 
wielu osób, których włbs siwy odzyskał* kolor 
naturalny, albo których łysina pokrył* się 
włbsem po uiyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farb ao włbsów.
Fabryka : 9 3 , na Bulwarze Sebastopolskim w 

Paryin ; w Londynie i w Nowym Jorku.

Wo Lwowi- w aptekach pp. Mikola- 
■ek» , W wióra kiego 1 w głównych maga­
zynach pcrfnm 1654

EKONOM
K A W A L E R  i«5

w podessłym wieka, posiadający 
dlag»letnią praktykę, s polece- 
aiami znanych obywateli, poseu- 
kuje posady od 1. stycznia 1889  
U  prsystępnem wynagrodzeniem 
pod l i t . : S. P. poste restante 

w Daiewinie (Sierosławice).

Soeban arzchien: * 9

feROCKHADS’
K leines

Leiiton.
4 .  A u f l a g f e .

Hene dorehgesehene Ausgabe.

Mit Karten and Abbildangen 
taf 98 Tafelifr*

damnter 13 Chromotafeln.
2 ffalbfranzbftndi: 16 Mark.

4i  P O K O J E
z przynaleiytośclaml 1 werandą
w obszernym egrediie w bardzo piękno 

i zdrowem połoł«niu de wynajęcia
od 1. listopada V r. 195*

ul. Garncarska I. 17.

Ważne dla panów krawców !

P t .  krawcy, którzy ty c ią  sobie o triym ić 
obfity wybór najnowszych próbek

na ubran ia m ęikle 1 dziecinne

zechcą eię zgłosić do fabrytzntgo składu 
sukna

JOHANN GttNLBERG
TUCHFABBIK8 - NIEDERLAGE

in  Graz (S teierm ark).
Próbki rozscła eię bezpłatnie Towary 

za zaliczką pocztową.

V  A  J I .E P  S Z T U

^ g a i a t k o w y m . P a p ^

LEHOUBLON
F reaeaak i fab rykat 

pp. C i W U T  4  K B J f R T ,  w P a ry łn .

, Papier ten tert polecany jmk najlepiej 
' przez Dr. I. I. Penl, Dr. E. Ludwig, Dr. E. 
Llppmann Pr*f«eerów Ckemji ■■ naiwer- 
eyteeio wiedeńskim m ia » powodu tnmko-

S eh jeęo preymiotiw, ibeoiutn«$ ety- 
iipommemi wpapżerw tym niemo im- 

dnyeh wkodliwyek Jum tdrmoim materiałów.

Ogłoszenia drobne.
tU K IER N IA  Wierzbickiego poiznknje
Aiczaia, 50

P<ERATY, dywany, wazolkie obicia powo- 
Vzowe, poleca najtaiiej haadel S. Wy 
szyńskiej ul. Ormiańska 26. we Lwowie.

DRZEWO OPAŁOWE l a  eągi. Bukowe, 
grabowe i okrąglaki. 10 oetnarów rą- 

baacgo bakowego i ł r .  4*50 — Zloetnia 
przyjmuje kaadel Maurycego Bałłabana 
Piec Marjacki I. 8. 48

JEDYNA FABRYKA bilerdów we Lwe- 
•Iwio Maurycy i Jan Andraistk, ulica 
Grodzickich 1. 3.

HANDEL KORZENNY Jana Bodnara, 
ulica Akademicka, otrzymał na skład 

uajltp ic t ta tk i eygarotowt. 17

ZAKOPANE
"Zakład wodoleczniczy

D r .  C H R A M I E C
%

na w rzesień , październ ik  
i zimowe miesiące 

ceny znlione. o
%

MEBLE są de u b y c ia  t d foteli, kan* pa 
i kozetka. Łyczakowska 1. 3. drugie

piętro od 9. do 12. w południe do wi­
dzenia. 52

OBUW IE w iitlkiego 
jak najrz tttln iej 

Czarneckiego 3.

rodzaju wykoanjo 
K argeEm il ulioa 

4

POMIESZKANIE frontowy, ak.adająo 
się z 4 pokoi, bez kuchai bardzo od* 

powkdne na biuro j f s t  de najęcia ,-rzy 
olacu Marjack>m 8. aa pierwszym piętrze. 
Bil iza wiadomo.ć tamże u itró ła . ( 4

OSOBA z dobrego domu, w sile wieku 
przyrwoioie wyekewaaa, wolta, samo­

istna, obznajomiona praktycznie z prowa­
dzeniom goepodaretwa wiejskiego cay to 
miojikitgo; weztlkiom zatrudnieniom do- 
mowom, ogrodowym, izyciem itp. zdolna, 
pracowita, na której pewność i uczciwość 
w kaśdom względzie liczyć można, poszu­
kuje aaraz umieizozeaia na wti lub w 
miośeie. — Mogłaby eię takśo pedjąóbyć 
>rzy jakiem haid lu  towarów mięaiaeych 
ub iniyoh — Łaekawe eg ło ittn ia  na 

Hity franko pod lit. B. P. poeto re itaa te  
Sądowa W iania 51

PRENUM ERATĘ na waiyitkio diioi 
n  całego iw ata po o n ac k  rtdakeyj 
przyjmuj* Biuro dzitaaików' ul. Ki 
Ludwika 9. wi Lwowio. 
punktualaa i akuratna.

diionniki
.■J«h arola 

Doitawa szybka,
28

WDOWA a trojgiem dzieci po dobrzo 
.aełnżonym żołnierza polskim a roku 

1868, w skutek ekoroby cięłklej, ście­
mniona, pozbawiona weztlkiego ipoiobu 
do śyoia, znajdujeoa się w oitatnioj bio- 
dcio, uprasza nanowayeh rodaków, aby 
raczyli przyjść w pomoc aitizczęśliwcj i 
jej liiro tsm  Spadci.ta 11. 53

W izelkle przyborr do haftowania i izy- 
dełkewaiia, jaketoł hafty zacięte i 

wykończone, najtaaiej 1 w największym 
wi barie, poleca A Stdlak, ulica So- 
bieekitgo 1. 9. 25

F A B R Y K A
przednich 

holenderskich 
L I K I E R Ó W

Skład fabryczny:
we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4.
Dla dcgedaośoi P. T. Pnbliozności mętna tych 

prawdziwych " 
handlach znt

Ogłoszenia drobne po cencie od w> . beo przy, 
Administracja „Gasety Nar.“ ni. Łyczakowska 3.1 Biuro 
ników nlloa Karola Lndwika 9.

likierów nabyć 
znaczniejszych.

w zaanyeh
1923

m e  z a s łiu  z w fłtaw  ! e n m i - i r r  r o l i M  w K ran  le l Lwowie.
Świadectw a uznania pierwszorzędnych lekarzy 1 Tow arzystw  lekarskich .

• d a  L i t o w a
nader ikntcczna 1 pewize-
okaio utywana 
niaeb pęehorca
i^ r t r j t r r m ie ^

eitrpie- 
moezowego W oda Selterska

zalecana
w katarach oskrzeli 

1 płuc______ W oda  B r o m o w a
w słabościach nrrwowych. 
jakoto. w migrenie, hyite- 
rji, epiispiji, bezaenaoiei 
i t p.

L i

lis

K«DCMj«Mwany Zakład fabryczny Wed gazswych

I .  M m  i  ( 1 M U R S K I E U 0
przy ulicy św. Gertrudy w Krakowie

poleca

znakom itą i w o a e  s o a o w a  zwyczajną

1789

wodę sodowa
iia Fizyka miasta, na najlepizej wodz 
bzewekiaj specjalnie dla fabryki urząi

Wodę sodową hygieniczną i leczniczą kwaśną

przyrządzoną, w td łn f uznania Fizyka miasta, na najlepiztj wodzie w Krakowie, ze zdrojów 
przy rogatce Łobzowskiej specjalnie dla fabryki urządzonych, tndz’cś

oraz

Wszelkie sztuczne wody mineralne
(taó tzt •  50—70’/* od rodzimych a również akuteczne) 

wyrabiane ped kontrolt i według przepisów Komisji Balneologicznej 1 Kom isji przemy­
słowej Tow arzystw a lekarskiego w K rakow ie.

■ k l R ć t y  w  a p t w k n o ł i  1  « o l ę  S c . R y o ł i  b . a n d l a o h .  ‘9 1

o d a  J o d o w a
przowytssająca wszelkie 

wody rodzim. 
jo d  zaw ierające. Woda z pyrofosfo- 

r&nem źelazr
wyborny środek

w fce7*r*Wści i li eflntc?

o
>
c o

t n
5*
>

2 IŁ
S B  *

eT. & H
8 B 5
sr<  "■

SZ C Z  © / • W  © s
na wzór znanej powezeohnie

Giesshttblerekiuj.
Dyplom honorowy, medal trofarny i bronzowy c. k. ministerstwa handlu. — Pięć innych medali zaałuąl.

Wiedeń — „Hotal Kótropoló.“
R lngetraiee , F ranz-Jesefi-Q nal. W ielki k e te i plerwszorzęfiny,

300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), w inda osobowa, czytelnia zaopa­
trzona w dzienniki wazyatkioh krajów  (także i , Gazetę N arodow ą"), pyszna ’ 
weranda, kąpiel* w  D unaju  i biuro telegraficzne w  kotelu. S tacja  tram waju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcaon kolejowych. P rzy  dłuższym  
pobycie pom ieszkanie pe zniżonych cenach.

1003 L  SPEISER, dyrektor.

83 Cesarsta W *itava Jabiiensziwi Los W  stawowe po et 5 0
C ł ł ó w n a  2 5 * 0 0 0  , ł r .  W j ? ™ »

Biuro Łoterjl Wiedeń. B»rtenstelngassc 4. 1946

N o w o  urządzony

1,78 • HANDEL

HERBATY
chiń*k«-rB»yjikliJ

J. IHNATOWICZ
poltoa

a r # p r ó b o w a n e  i  n i e z a w o d n e  ś r o d k i
k o s m e t y c z n e ,

odizezególnione u  iw e znakomite własnoiei 10 medalami zaelngi 
i  3  dyplomami azaania.

P i l  d r  l r a i f l d A P U  przyjomnio przyloga do twarzy, nadaje 
A UU.A Ji o I i j l ”  O j  piękną aaturalaą białość 1 jost nioooo- 

■ionym ś r o d k i d o  upiękiaeaia twaray.
Pudełko mało pudru białego 60 ot., eało 1 s łr . a. w. bedaikiom 

złr. 1*50. — Róiiwy dla blondynek i kremowy dla n a ty n k  i brunetek 
mało p«4ełko pe 70 «t. wlękaie xł. 190, ■ ła  diiki**. 3ł  140.

W n H f l  t i i n ł l r n w a  Usuws i  tw sriy pryneee, liszaje, trądeiki. TT U 11 a  I l J U l K U  Wcl, pjiriebnienie 1 łunazeaie skśry, wyzładza 
zmarszoiki, pory i dołki oipowt. Twarz edśw itśa, wybiela i wydelikaca.

Cena 1 złr. w. a.

P i l i T f f r m  włoiom eiwym i wypłowiałym po kilkokrotnem lżyoin 
i  i l i y t U l l  przywraca piękny naturalay kclor. — Ctna 1 zł. 60 ot.

V a l n n t n T i  najiiln itjizo  wypadanie włosów watraymnjo, oebulki 
* A L I I I  włosowi w naenia i  de wytwarzania włeiów pobudza.

Cena flakonu 8 złr. Pół iakeuu  1 zł. 60 ot.

f l n w o  -ni-n niezawodny środtk aa w ygubienie nngulotków. —
Pudełko ot.

WODA POZIOMKOWA DO M7CIA TWARZY,
zamiast ew ,iłs j wody, która jak wiadome sawierz wiele wapna, przeze* 

■kórz atajt eię izontka. grubą i traci p ritjrsy ito ić .
F lan k a  25 ct. 1877

Nabyć moina wt LW O W II w akltpaoh własnych ni. Kopornlka 1 8, 
i ni. Halicka, róg Wałowej. — W IBAKOW IB Snkionnicc 1.1 20. — 

W CZIRNIOWCACH Rynek 1. 2, 
e ra i wc wisyitkioh picrwiioriędnych ikUpaoh i aptekach.

Kolej żelazna Lwów-Bełżec (Tomaszów). Ł. 781

Rozdanie robót
przy budowie stacji „Lwów-Kleparów“.

Do wniesienia ofert f>otrzebne postanowienia o wykonaniu robót 
przy wybudowad się mającej stacji „Lwów-Kleparów“ t. j. formularze ofert, 
ogólne warunki i przepisy, opis budowy, wymiary, plany, ect. złożone są 
do oglądnięcia oferentów w centralnym biurze w Wiedniu w dz. I. przy 
ul. Elżbiety 1. 9. i w kierownictwie budowy we Lwowie przy ul. Kiliń­
skiego 1. 2. Załączniki drukowane nabyd można również w wyżwymienio- 
nych miejscach za złożeniem należytości 1 złr. za każdy kompletny egzemplarz.

Dotyczące oferty należy wnieśd opieczętowane lub też przesłań 
pneztą najpóźniej do dnia 16. października b. r. do godziny 12. w połu­
dnie w biurze kolei Lwów-Bełzec (Tomaszów) w Wieduiu dz. I. przy ulicy 
Elżbiety 1. 9.

Zwraca się przyt^m wyraźnie uwagę, że tylko ci oferenci na 
uwzględnienie przy rozdaniu robót liczyd mogą, którzy w sposób wyklu- 
czający wszelką wątpliwośd, wykażą finansową i techniczną zdolnośd do 
przeprowadzenia podjętego zadania.

1945W Wiedniu 3. października 1888.

R ada zawiadowcza.
(Priedrnk nie hęd iit opłacony).

Nr.

we Lwowie, plao Marjaoki L. 10.
poleca ibiorn majowego

’|, kilo Conge Nr. 1. cł. 160 
Sonehong e ia rn a , 2. .  2-—
Souchong tia raa  

ibiÓr majotry „ 8. ,  8*—
Kayeow . . . .  4. .  4 —

Melange de Lond. .  5. .  4 —
Wyalewki berbacinn* ‘ |» kil* złr. 1*30 — z anjlepazyoh herbat

Zamówienia t  prowincji Wysyła eię odwrotną pocitą. 
wani» nie licty się.

‘/i kil* Peec* 
Karawanowa

.  najprs. 
Gumpow per. 

.  pried.

złr. 1-69 
Opako-

B
P
*
In

T le

•ta©
•c
*o*eeOMCUONOD

Ł  0  .

" ^ r z e ^ t r o g r © . 1863
Kereiynie, poetta łamie, 

i i  weaeifie umówienia
it  łaskawie sdresewać wprost .Do 
»ie,‘ ’ ‘ ”

Zareąd Towariystwa tka es ^ w 
iwraca uwagę Baaaownej P T Mubliesneśoi,
Sianowaa P. T, Publioiaośó rac*.
Towarzystwa tkackiego wKoreiynie,* gdyż Towarayitwe wyż wymie­
nione nie ma wepólmetwa ani ezpoiytur w śadaej innej miejieowo- 
śei, aibewiem jedyaie Towarsyitwo dostarcza doborowe, cty ito  lniane 
wyroby.

C e n n i  łc:
Płótna białe na iitnkę 
Płótna prctścieradłewe jednoitajne 
Płótaa prze itradłowe da isaywaaia 
Płótna półbielona 
Płótna n a re  
Ce i ty aiari 
Dymy 
Eegeltnehy 
Kęemiki 
Obrusy
Serwety tuzin 
Serwetki .
Chustki do neia tm ia  
Ścierki
Małe śeitreeaki

Nr. 100 „prima" n e r . 90 im . długie 16 metr.
Nr. 1 „ « . »
Nr. 2 ,  n * .  « . •
Nr. S „ ■ « »  ■ » »
Obrusy „prima" łokieć 
Serwety prima tu in  „ 4*75

Si-iyeąe się dotyohoiaaowem saufaniem Sianowntj P. T. Pu- 
b liuueie i, polecamy się i aadal łaskawym wiględam.

W iitlk it camówitnia u«kuteoruia eię iak najip ite in itj.
Prśbki i  cennikami na Jadanie wyiyła Towarsyetwo franeo l gratis.

od złr. 10’— do 26’—
a 2 6 - -  . 80—

12-50 „ 14—
• a 7—  , 12—

6 -  . 11—
7 -  „ 9 5 0

13—  . 1 5 -
■ a 8 -  „ 1 2 -
a n 6 60 „ 7 6 0

18—  . 86—
n • 2-40 „ 8 6 0
• a m 1'20
n
a

n
n

a
3’-  .

o po
8-24

» a a 2—

ś c i :
złr. 28—

*4—
20 50
17—

a - • 8 0

3*rmedVi8°zł*t«<y 1 Uwieńczono nagrodami 13*ii!S!!u »??brn»y
priez Wyi. tez. król. rząd. K m l  wyłącz, uprzywilejowana 

w ielokrotnie w y p r ó b o w a n e  * J e d y n i *  i l e u w s ł i e

WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien I drzwi
ehronląee od przeciąga powietrza. 1909

z bawełny, polakicrowane, w kolon* białym 1 dębowym , iprzodają zię po 
najtańisyek eenaoh, a to :

Cylindry de akien: Cylindry d* drzwi:
bioły 5 ct. aa metr biały 7*/, i 18 et. aa m*tr
eserw.-brnnat. i dębów. 6*/s et. .  czcrw.-brnnat. i dęb * i 14 *t. •
Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego kel wypada najwyż. 50 e.

Zamówienia i  prowincji w wielkich i drebnyeh ilośeiaoh załatwiają alę jak 
najiaybciej. U p ran a  się podawać pray zamówieniu liezbęokiei 1 drawi eelim 
przesłania odpowiedniej ilości wałiów. Do każdej prześyłki dołącza. zi* ł *w ,ł* 
drukowana instrukcja podług kturej kńidy możt jc zam przy twierdz je ̂ do drzwi
i okien tak, śe bynajmniej nia preaaakedzają ctwierpnin lub zamykania takowych 
We Wiedniu Kolotoratring sw. 12. vo e, i .  nadwornym ikiadti* fabryetnym

V .  « ? > - » •  m - m
* ) .  . werant nadw ony w ałtiz- 

:r w od przeciąga powittraa.
Och:rona przeciw 1 

zaziębitniom. |
INajwięki 
|  aność

■z* oizeaę- 
dnowa.

«
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MME M A R I E

uezenniea W artha.

U D U  [ROJA M l i i
uluAwlonym sposobem

według najnowezege systemu paryskiego.
Cały k ari trwa 1 miesiąc, eodzitnnit po 2 godziny. 

Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru ryznnko- 
wego i miary centymetrowej.

O a l y  k « r *  k o u t u j a  1 0  * l r .
Zapisywać eię moina eodzitnnit od godz. 8—6 popetnd.

FORMY PAPIEROWE na enknie, zarzntki, okry­
cia, ubranka dla dzieci itd. w cenie od 30 ct. do 2 zł.

Ulica A kadem icka 1. IZ, p a rte r.
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d n ^ r *  i 4lp.>» '*<dz'»li)y r< d j , |f t , .r  J u Ih h z  S ia rk n l 1’apisr z fabryki Gznrlańrtkiej. E drnkarni i litoinrafii Pilllara i Spółki. (Trlfttouu Nr. 174 A).


